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WSzanowni Państwo,

W końcu powiało wiosną. Widać to w pięknych okolicznościach
przyrody i świadczy o tym niezbicie kalendarz. A skoro wiosna, to i dnie
coraz dłuższe i temperatura coraz wyższa. Odnoszą się te zjawiska
chyba do każdej z dziedzin naszego życia. W polityce temperatury
sporów już niemal letnie, a co do wydłużania się danych zjawisk,
wystarczy spojrzeć na planowane wydłużenie wieku emerytalnego
do 67 lat. W tym wypadku najcieplej zrobiło się paniom. Jednak są
i oznaki wiosny, które dla każdego będą przyjemne. Na łamach
naszego magazynu Waldemar Pawlak, wicepremier i minister
gospodarki, zapowiada wydłużenie funkcjonowania zezwoleń
w specjalnych strefach ekonomicznych, a co za tym idzie,
funkcjonowania samych stref. 
Jak wiemy wiosna to również czas godów, co bezpośrednio przełożyło
się na rynek Automotive. W rozmowie z Andrzejem Korpakiem,
dyrektorem gliwickiej fabryki Opla, dowiedzieliśmy się, że niemiecki
producent łączy swoje siły z francuskim koncernem PSA, do którego
należą Peugeot i Citroen. Jakie będą skutki tego wiosennego
romansu, jeszcze zobaczymy. Na razie pozostaje nam cieszyć się
wiosną i wiosennym wydaniem naszego magazynu. 

Redaktor prowadzący 
Wojciech Leśny 

8-11 

edytoriaL



54 kwiecień 2012

Strefa informacji

W
y da rze nie przy cią gnę -
ło 370. uczest ni ków.
W warsz ta tach prak tycz -
nych wzię ło udział 260
osób, wśród nich pro jek -

tan ci, kon struk to rzy, kie row ni cy utrzy ma nia ru -
chu i spe cja li ści ds. au to ma ty ki. Za kład od wie -
dzi li rów nież stu den ci i ucznio wie szkół tech -
nicz nych. Pod czas warsz ta tów pre zen to wa no
m.in. no wo cze sne sys te my ste ro wań elek tro -

pneu ma tycz nych z wy ko rzy sta niem in te li gent -
nych wysp za wo ro wych, opro gra mo wa nie in -
ży nier skie Fe sto, a tak że naj now sze, in no wa -
cyj ne pro duk ty z dzie dzi ny au to ma ty ki.
Uczest ni cy spe cja li stycz nych warsz ta tów, pro -
wa dzo nych przez eks per tów tech nicz nych,
do wie dzie li się jak zwięk szyć wy daj ność oraz
bez pie czeń stwo ma szyn i urzą dzeń. Wy da rze -
nie by ło tak że oka zją do spo tkań za rzą du
z klien ta mi VIP.

W Podstrefie Sosnowiecko-
Dąbrowskiej oraz Jastrzębsko-
Żorskiej szykują się nowe inwestycje.
Zielone światło na prowadzenie
działalności otrzymały dwie firmy:
BNT Sp. z o.o. oraz EXTRAL Sp. z o.o.

Fir ma BNT wy gra ła 23 mar ca 2012 r. prze targ
łącz ny na zby cie nie ru cho mo ści w So snow cu
przy ul. Za ru skie go oraz na wy da nie ze zwo le nia
na pro wa dze nie dzia łal no ści na te re nie Stre fy.
No wy in we stor wy bu du je w So snow cu za kład,
wktó rym pro wa dzo nabę dzie pro duk cja in no wa -
cyj ne go osprzę tu elek tro -in sta la cyj ne go. Wfir mie

za trud nio nych zo sta nie co naj mniej 26 osób,
a na kła dy in we sty cyj ne wy nio są po nad 7,5 mln
zło tych. Na to miast Pod stre fa Ja strzęb sko -Żor ska
wy da ła dru gie ze zwo le nie na pro wa dze nie dzia -
łal no ści fir mie EXTRAL zlo ka li zo wa nej w Żo rach
przy ul. Wy go da. Za kład roz po czął pro duk cję
pro fi lów alu mi nio wych w Stre fie, w lu tym 2009 r.

DNI OTWARTE FESTO POLSKA WJANKACH KOŁO WARSZAWY

Trzy Dni
z FeSTo
Bezpłatne warsztaty praktyczne, prezentacja nowości
produktowych z obszaru automatyki przemysłowej,
a także przedstawienie aktualnej oferty dydaktycznej oraz
szkoleń – tak wyglądały Dni Otwarte Festo Polska,
trwające od 20 do 23 marca 2012 r.

M
ię dzy na ro do -
we gre mium
spe cja li stów
oce nia ją cych
no mi no wa ne

do na gro dy bu dyn ki, wy róż ni ło re ali -
zo wa ny pro jekt w ka te go rii BRE -
EAM Ap pli ca tion In -Pro cess. Gór no -
ślą ski Park Prze my sło wy Sp. z o.o.,
już na eta pie pro jek to wa nia zrów no -
wa żo ne go bu dyn ku, pod jął de cy zję
o ubie ga nie się o bry tyj ski cer ty fi kat
BRE EAM, pod kre śla jąc tym sa mym
świa do mość eko lo gii pro wa dzo -
nych dzia łań. Głów nym atu tem bu -
dyn ku jest sys tem TRI -GE NE RA CJI,
któ ry po zwa la na pro duk cję ener gii
elek trycz nej, cie pła i chło du z ga zu,
dzię ki cze mu po no szo ne przez przy -
szłych na jem ców kosz ty eks plo ata -
cyj ne znacz nie się ob ni żą. 
To uni kal ny pro jekt na ska lę eu ro pej -
ską, a je go wy róż nie nie z pew no ścią
wes prze dzia ła nia na rzecz two rze -
nia w Ka to wi cach Cen trum Biz ne su
de dy ko wa ne go dla firm z sek to rów
BPO/SSC/R&D/IT.

GPP BUSINESS PARK WYRÓ˚NIONY WKONKURSIE CEE GREEN BUILDING

ekO BUDynek
Dla BiznesU
Realizowany przez Górnośląski Park Przemysłowy projekt energooszczędnego
budynku, który powstaje na terenie GPP Business Park, został wyróżniony
w konkursie cee Green Building awards

Nowe folie
tworzywowe z Alupol
Packaging S.A.

W trosce
o naturę
Alupol Packaging jest
największym producentem
opakowań giętkich w Polsce
i jednym z największych
w Europie. Dzięki nowej
inwestycji do środowiska trafia
o 40 proc. mniej odpadów!

Ekologiczne korzyści przyniosło
zainstalowanie w zakładzie w Tychach,
urządzenia do produkcji 9-cio
warstwowych wysoko barierowych folii
tworzywowych. Ta innowacyjna
technologia umożliwia redukcję
gramatury opakowania nawet o 50
proc., dzięki czemu do środowiska
trafia o ok. 40 proc. mniej odpadów.
Alupol Packaging współpracuje
z największymi koncernami
międzynarodowymi, a także dużymi
przedsiębiorstwami działającymi
na rynku lokalnym w branży
koncentratów spożywczych,
cukierniczej, tłuszczowej, mleczarskiej,
farmaceutycznej i chemicznej.
Ograniczenie odpadów o 40 proc.
w produkcji prowadzonej na tak dużą
skalę ma ogromne znaczenie dla
środowiska naturalnego. W 2010 r.
firma została wybrana najlepszym
dostawcą opakowań giętkich
do europejskich zakładów
Nestle – największego producenta
żywności na świecie.

Kolejne inwestycje w Katowickiej Specjalnej Strefie Ekonomicznej

DWA NOWE ZEZWOLENIA



76 kwiecień 2012

9 km do Tucznawy
Dąbrowa Górnicza przystąpi do budowy drogi
dojazdowej do największego terenu
inwestycyjnego podstrefy Sosnowiecko-
Dąbrowskiej w Tucznawie

Dą brow scy rad ni uchwa li li Wie lo let nią Pro gno zę Fi nan so wą
na la ta 2012-2015, dzię ki cze mu mia sto mo że przy stą pić dobu -
do wy dro gi do jaz do wej do Tucz na wy. Od ci nek o dłu go ści
ok. 9 km po łą czy te re ny in we sty cyj ne z dro gą kra jo wą DK 94
i dro gą wo je wódz ką DW 796. Dzię ki pla no wa nej in we sty cji,
za kil ka lat ok. 100 ha te re nu w Tucz na wie ma szan sę stać się
no wo cze sną stre fą go spo dar czą z Par kiem Na uko wo -Tech no -
lo gicz nym i In ku ba to rem Przed się bior czo ści, któ ry przy cią gnie
kil ka na ście przed się biorstw z sek to ra no wo cze snych tech no -
lo gii i usług. Sza cu je się, że mo że po wstać ok. 4-6 tys. miejsc
pra cy. – Roz wa ża li śmy róż ne moż li wo ści fi nan so wa nia bu do -
wy tej dro gi i roz wią za nie w po sta ci part ner stwa pu blicz no -pry -
wat ne go wy da je się być naj lep szym – tłu ma czył Zyg munt Pod -
ra za, pre zy dent Dą bro wy Gór ni czej 25 stycz nia pod czas Se sji
Ra dy Mia sta. Od kła da nie przez wie le ko lej nych lat pie nię dzy
na tę in we sty cję, bądź wzię cie kre dy tu, jest we dług nie go my -
śle niem bez per spek tyw na przy szłość. – Trze ba naj pierw dro -
gę wy bu do wać, po jej wy bu do wa niu sprze dać te re ny i po bie -
rać po dat ki, któ re po zwo lą na za pła tę za zre ali zo wa ną in we sty -
cję – mó wił. Obec nie trwa ją pra ce nad wy ło nie niem part ne ra
pry wat ne go, któ ry sfi nan su je przed się wzię cie we dług mo de lu
BOMT (bu ild, ope ra te,  ma in ta in and trans fer), czy li wy bu duj,
eks plo atuj, utrzy muj i prze każ. Ca ły cię żar re ali za cji in we sty cji
bie rze na sie bie part ner pry wat ny. Mia sto sta nie się wła ści cie -
lem dro gi po pięt na stu la tach. Przez ten czas bę dzie wno sić
opła tę za jej do stęp ność, w wy so ko ści uza leż nio nej od utrzy -
ma ne go przez wy ko naw cę stan dar du. Do słusz no ści przy ję te -
go roz wią za nia prze ko ny wał Piotr Wo ja czek, pre zes
KSSE. – Na po cząt ku funk cjo no wa nia KSSE przed po dob nym
wy zwa niem sta ły Gli wi ce. Wte dy pre zy dent Fran kie wicz pod jął
tę trud ną de cy zję, dzię ki któ rej dzi siaj Gli wi ce ma ją ok. 20 mln
zł rocz nie wpły wów od przed się biorstw w Stre fie – mó wił. – 100
hek ta rów w Tucz na wie jest na te re nie Stre fy, ale ca ły te ren ma
pra wie 260 hek ta rów, a to ozna cza, że Stre fę bę dzie moż -
na sys te ma tycz nie po więk szać. Pro szę mi za ufać, że uru cho -
mie nie tych te re nów po zwo li na po kry cie kosz tów part ner stwa
pry wat no -pu blicz ne go, a póź niej bę dzie przy no si ło do cho dy
gmi nie – pod su mo wał Wo ja czek.

L
u stro SGG MI RA LI TE RE -
VO LU TION to nie tyl ko nie -
zwy kła czy stość od bi cia,
dzię ki któ rej wi dzia ny
w zwier cia dle przed miot

jest ide al nie rze czy wi sty, ostry i wy raź ny,
ale to rów nież pro dukt przy ja zny śro do -
wi sku. Z je go skła du prak tycz nie wy eli -
mi no wa no szko dli we związ ki, ta kie jak
ołów czy fta la ny. W ra mach dzia łań pro -
eko lo gicz nych fir ma Sa int -Go ba in
Glass zre du ko wa ła emi sję dwu tlen ku
wę gla, roz pusz czal ni ków i py łów do at -
mos fe ry. Ma te ria ły sto so wa ne w pro ce -
sie pro duk cyj nym pod da je re cy klin go -
wi, bądź po wtór ne mu wy ko rzy sta niu.
Wy róż nio ne szkło ni sko emi syj ne SGG
PLA NI THERM LUX, to szkło na mia rę
współ cze snych cza sów, po trzeb oraz
ocze ki wań klien tów. Cien ka, prze zro -
czy sta war stwa me ta li szla chet nych na -
ło żo na na jed ną ze stron szkła two rzy
po wło kę, któ ra z jed nej stro ny za trzy mu -
je cie pło we wnątrz miesz ka nia, a z dru -

giej po zy sku je dar mo wą ener gię z pro -
mie nio wa nia sło necz ne go. Szy by przy -
go to wa ne na ba zie szkła SGG PLA NI -
THERM LUX ja ko je dy ne na ryn ku wy -
ka zu ją do dat ni bi lans ener ge tycz ny, są
więc nie oce nio ne tam, gdzie istot na jest
ener go osz częd ność. Wrę cze nie ty tu -
łów „Pro dukt na Me dal 2012” od by ło
się 24 stycz nia pod czas tar gów „Bud -
ma” w Po zna niu. Na gro dę dla pro duk -
tów Sa int -Go ba in Glass ode brał Hen ryk
Ochman, dy rek tor sprze da ży Sa int -Go -
ba in Glass oraz Ka ta rzy na Si ru ga
z dzia łu mar ke tin gu fir my.

Szkło na
medal
Bezołowiowe lustra sGG miRaliTe
ReVOlUTiOn oraz szkło niskoemisyjne sGG
PlaniTHeRm lUX firmy saint-Gobain Glass,
otrzymały tytuł „Produkt na medal 2012”.
Wyróżnienie to, przyznawane w ramach programu
„Budujemy sportową Polskę”, otrzymują produkty
innowacyjne, energooszczędne, o wysokich
walorach użytkowych i korzystnie wpływające na
środowisko naturalne 
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NOWY OBSZAR KSSE
 Ulgi podatkowe.

  Plan zagospodarowania: tereny zabudowy techniczno-produkcyjnej, 

terenem pod plac manewrowy i parking. 

2

2.
2.

Kontakt:

e-mail: zory@ksse.com.pl

Wyróżnienie dla produktów Saint-Gobain Glass
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WaLdemar PaWLak  

17 ListoPada 2011 r. został PonoWnie
PoWołany na stanoWisko WicePremiera,
ministra gosPodarki Przez Prezesa rady
ministróW. 

Urodził się 5 września 1959 r. w miejscowości model
w województwie mazowieckim. Jest absolwentem
Politechniki Warszawskiej, Wydziału samochodów
i maszyn roboczych. 
W roku 1992 oraz w latach 1993-1995 pełnił funkcję
Prezesa rady ministrów. od początku 2005 r. jest
prezesem Polskiego stronnictwa Ludowego, któremu
przewodniczył również w latach 1991-1997. W sejmie
zasiada od 1989 r. 

Kto jest kim?
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Strefa Vip Strefa Stref

Stre�fa:�Utrzy�ma�nie�głów�nych�in�stru�men�-
tów�wspar�cia�dla�in�we�sto�rów�jest�bar�dzo
waż�ne.�Czy�moż�na się�spo�dzie�wać,�że�ze�-
zwo�le�nie�na dzia�łal�ność�SSE�w Pol�sce�nie
wy�ga�śnie�w 2020�ro�ku?
Wal de mar Paw lak: W Mi ni ster stwie
Go spo dar ki pra cu je my wła śnie
nad no we li za cją usta wy o spe cjal nych
stre fach eko no micz nych, któ ra zno si
koń co wą da tę funk cjo no wa nia Stref.
W naj bliż szym cza sie pro jekt no wych
prze pi sów zo sta nie skie ro wa ny
do uzgod nień mię dzy re sor to wych. Do -
dat ko wo, aby za chę cić przed się bior -
ców do lo ko wa nia in we sty cji na te re -
nach sła biej roz wi nię tych eko no micz -
nie, za pro po no wa li śmy 20-let ni okres
waż no ści ze zwo le nia wy da ne go dla in -
we sty cji re ali zo wa nej w pię ciu wo je -
wódz twach Pol ski Wschod niej i 15-let -
ni okres waż no ści dla po zo sta łe go ob -
sza ru kra ju.

W ja�kim�kie�run�ku�po�win�na ewo�lu�ować
for�mu�ła�Stref,�uwzględ�nia�jąc�pa�nu�ją�ce
obec�nie�wa�run�ki�eko�no�micz�ne�i spo�łecz�-
ne?
Bar dzo waż nym czyn ni kiem roz wo ju
Stref by ło by po wsta wa nie sie ci współ -
pra cy re gio nal nej mię dzy przed się -
bior ca mi. Ta ka ko ope ra cja mo że
w dal szej ko lej no ści za owo co wać two -
rze niem kla strów, któ re do sko na le
pod no szą kon ku ren cyj ność i in no wa -
cyj ność ca łej go spo dar ki. Po wo dze nie
ta kie go sce na riu sza roz wo ju SSE za -
le ży przede wszyst kim od dzia łal no ści
za rzą dów po szcze gól nych Stref. Po -
za do sko na le niem me tod przy cią ga -
nia no wych in we sto rów oraz ob słu gą
już obec nych, za rzą dy mo gą bo wiem
w na tu ral ny spo sób uła twiać współ -
pra cę mię dzy przed się bior ca mi dzia -
ła ją cy mi w SSE oraz w ich oto cze niu.
Uwa żam, że 15-let nie do świad cze nie
i zdo by ta w tym cza sie wie dza jak naj -

bar dziej pre dys po nu ją spół ki za rzą -
dza ją ce do by cia ani ma to ra mi struk tur
kla stro wych.

Naj�now�szy�ra�port�E&Y�na te�mat�SSE�wska�-
zu�je,�że�we�dług 96,7�proc.�ba�da�nych
zwol�nie�nie�z po�dat�ku�do�cho�do�we�go�jest
głów�ną�ko�rzy�ścią�pły�ną�cą�z pro�wa�dze�nia
dzia�łal�no�ści�w Stre�fach.�Czy�moż�na się
spo�dzie�wać�zmian�w za�sa�dach�przy�zna�-
wa�nia�ulg?
Ulgi po dat ko we w Stre fach to po moc
pu blicz na z ty tu łu re ali za cji no wej in we -
sty cji. Za sa dy jej przy zna wa nia okre śla -
ne są za tem na po zio mie Unii Eu ro pej -
skiej. Kra je człon kow skie mo gą co naj -
wy żej z wła snej ini cja ty wy zmniej szać
tę po moc lub wpro wa dzać in ne ogra -
ni cze nia. Te go jed nak nie prze wi du je -
my. Moż na się na to miast spo dzie wać
pew nych zmian w unij nych za sa dach
przy zna wa nia po mo cy pu blicz nej
od 2014 r., np. w za kre sie mo dy fi ka cji
ma py po mo cy re gio nal nej. 

Pol�ska�nie�jest�je�dy�nym�kra�jem�eu�ro�pej�-
skim,�w któ�rym�funk�cjo�nu�ją�Spe�cjal�ne�Stre�-
fy�Eko�no�micz�ne.�Co,�oprócz�nich,�sta�no�wi
o kon�ku�ren�cyj�no�ści�na�sze�go�kra�ju�w przy�-
cią�ga�niu�za�gra�nicz�nych�in�we�sto�rów?
Li sta na szych prze wag kon ku ren cyj nych
nad in ny mi kra ja mi eu ro pej ski mi jest dłu -
ga. Ma my do god ną lo ka li za cję w cen -

trum Eu ro py, sta bil ną go spo dar kę oraz
sto sun ko wo du ży i chłon ny ry nek we -
wnętrz ny, co za pew nia wy so kie tem -
po wzro stu go spo dar cze go na wet
w obec nych nie sprzy ja ją cych wa run -
kach. Pol scy pra cow ni cy są do brze wy -
kształ ce ni, a kosz ty pra cy na dal re la tyw -
nie ni skie. Je śli tyl ko upo ra my się znie do -
stat ka mi in fra struk tu ry bę dzie my
pod każ dym wzglę dem atrak cyj nym kra -
jem dla in we sto rów. Obec nie PA IiIZ ob -
słu gu je ok.150 firm roz wa ża ją cych in we -
sty cje owar to ści ok.5,5 mld eu ro i pla nu -
ją cych za trud nić ok.38 tys. pra cow ni ków.
Opty mi stycz ny jest tak że wy dźwięk ra por -
tu De lo it te, w któ rym pod wzglę dem
atrak cyj no ści in we sty cyj nej Pol ska za ję ła
dru gie miej sce w Eu ro pie Wschod niej.
Po nad45 proc. mię dzy na ro do wych firm,
któ re po sia da ją za gra nicz ne in we sty cje
wkra jach roz wi ja ją cych się, wska za ło Pol -
skę ja ko miej sce ofe ru ją ce naj więk sze
moż li wo ści zwięk sze nia przy cho dów
w per spek ty wie trzech lat. Wy prze dzi li -
śmy też znacz nie w tym ran kin gu Ukra inę
(wska zy wa ną przez 28 proc. re spon den -
tów) iCze chy (25 proc. wska zań), ustę pu -
jąc je dy nie Ro sji (66 proc. wska zań).

Pol�ski�ry�nek�jest�przy�ja�zny�za�gra�nicz�nym
in�we�sto�rom,�jed�nak�pol�skim�przed�się�bior�-
com�trud�no�jest�za�ist�nieć�na ryn�ku�za�gra�-
nicz�nym.�Czy�wie�rzy�Pan,�że�re�ali�zo�wa�ny
pro�jekt�„Mar�ka�Pol�skiej�Go�spo�dar�ki”�po�-
mo�że�zmie�nić�ten�stan�rze�czy?
Mar ka Pol skiej Go spo dar ki po wsta ła
w ra mach re ali za cji pro jek tu „Pro mo -
cja pol skiej go spo dar ki na ryn kach
mię dzy na ro do wych” Pro gra mu Ope ra -
cyj ne go In no wa cyj na Go spo dar -
ka – Pod dzia ła nie 6.5.1. Ce lem te go
przed się wzię cia jest wy kre owa nie sil -
nej, no wo cze snej i roz po zna wal nej
na ca łym świe cie pol skiej mar ki. Ma to
być swo je go ro dza ju znak fir mo wy,
dzię ki któ re mu pew na gru pa to wa rów
bę dzie jed no znacz nie ko ja rzo na z Pol -
ską. Chce my rów nież po sze rzyć wie -
dzę kon su men tów o pro duk tach po -
cho dzą cych z na sze go kra ju. Wy bra li -
śmy 15 branż, istot nych z punk tu wi -
dze nia pol skie go eks por tu. Dla każ dej
z nich przy go to wa li śmy in dy wi du al ny
pro gram pro mo cji. Na szą ideą jest, by
za kil ka lat przy naj mniej część z nich
sta ła się „fla go wy mi” mar ka mi, któ re
bę dą po zy tyw nie ko ja rzo ne z Pol ską.
Za kła da my, że każ da ma szan sę stać
się pol skim hi tem eks por to wym.

Rozmawiał Wojciech Leśny

lista naszych przewag
konkurencyjnych nad innymi
krajami europejskimi jest długa.
mamy dogodną lokalizację
w centrum europy, stabilną
gospodarkę oraz stosunkowo
duży i chłonny rynek
wewnętrzny, co zapewnia
wysokie tempo wzrostu
gospodarczego nawet
w obecnych niesprzyjających
warunkach

W ministerstwie Gospodarki
pracujemy właśnie
nad nowelizacją ustawy
o specjalnych strefach
ekonomicznych, która znosi
końcową datę funkcjonowania
stref. W najbliższym czasie
projekt nowych przepisów
zostanie skierowany
do uzgodnień
międzyresortowych

Ponad 

45proc. 

Tyle
międzynarodowych
firm docenia Polskę,
jako miejsce
atrakcyjne
inwestycyjnie
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do tknę ły. Bie żą cy rok – mi mo róż nych
za gro żeń, o któ rych na dal sły szy -
my – za po wia da się dla na sze go mia sta
rów nież bar dzo do brze. To nie zna czy,
że moż na spo cząć na lau rach. Gdy by -
śmy prze sta li re ali zo wać wi zję roz wo ju
mia sta, za czę li by śmy się co fać. Ko łem
za ma cho wym gli wic kiej go spo dar ki sta -
ła się Stre fa – w du żej mie rze dzię ki niej

ma my obec nie dzie siąt ki ty się cy miejsc
pra cy, ni skie bez ro bo cie, a mia sto się
roz wi ja. Bo ga ta ofer ta han dlo wo -usłu -
go wa, re kre acyj no -spor to wa, kul tu ral -
na – to wszyst ko świad czy o do brym
wy ko rzy sta niu szans. War to pa mię tać,
że na po cząt ku lat 90. ubie głe go wie ku,
Gli wi ce by ły jed nym z naj bied niej szym
miast w re gio nie.

Ja�kie�pro�jek�ty�zre�ali�zu�je�mia�sto�Gli�wi�ce
w 2012�ro�ku,�aby�pod�trzy�mać�do�tych�cza�-
so�wą�pas�sę�in�we�sty�cyj�ną�i jesz�cze�bar�dziej
pod�nieść�atrak�cyj�ność�swo�ich�te�re�nów?
Dzię ki swo je mu po ło że niu, na skrzy żo -
wa niu dwóch trans eu ro pej skich ko ry -
ta rzy trans por to wych – au to strad A1
i A4 – mia sto wciąż cie szy się du żym
za in te re so wa niem in we sto rów z róż -
nych branż, w tym tak że firm lo gi stycz -
nych. To, ja kie zna cze nie dla na szej in -
we sty cyj nej pas sy ma wę zeł au to stra -
do wy Gli wi ce -So śni ca, moż na w pew -
nym stop niu po rów nać do ro li, ja ką
u po cząt ku Stre fy od gry wał nasz in we -
stor stra te gicz ny – Opel. Aby Gli wi ce
nie tra ci ły na atrak cyj no ści, mu si my re -
ali zo wać ko lej ne śmia łe po my sły, ko -
rzy sta jąc z do bro dziejstw naj now szych
tech no lo gii. Bę dzie my kon ty nu ować
cy fry za cję róż nych dzie dzin ży cia.

Stre�fa:�We�dług�ra�por�tu�In�sty�tu�tu�Ba�dań
nad Go�spo�dar�ką�Ryn�ko�wą,�li�de�rem�atrak�-
cyj�no�ści�in�we�sty�cyj�nej�w Pol�sce�jest�wo�je�-
wódz�two�ślą�skie.�Jak�Pan�oce�nia�wy�ni�ki�te�-
go�ran�kin�gu?
Zyg munt Fran kie wicz: To bar dzo waż -
na oce na, po moc na w po zy ski wa niu
po waż nych in we sto rów, któ rzy za wsze
bacz nie przy glą da ją się miej scu, z któ -
rym wią żą swo je pla ny. Spraw dza ją, słu -
cha ją opi nii. Nie znam in we sto ra, któ re -
mu by ło by obo jęt ne, gdzie ulo ku je swo -
je si ły i środ ki, dla te go wska za nie przez
nie za leż ną in sty tu cję na uko wo -ba daw -
czą Ślą ska ja ko li de ra, mo że wie le zna -
czyć.

Pod�stre�fa�Gli�wic�ka�jest�naj�więk�szą�z Pod�-
stref�Ka�to�wic�kiej�Spe�cjal�nej�Stre�fy�Eko�no�-
micz�nej.�Czy�w Pań�skiej�opi�nii�Gli�wi�ce
w peł�ni�wy�ko�rzy�stu�ją�swój�po�ten�cjał�in�we�-
sty�cyj�ny?�
Sta ra my się nie ustan nie, aby bu do wa -
na przez la ta mar ka Gli wic – ja ko mia -
sta przy ja zne go in we sto rom – nie tra ci -
ła na swo jej atrak cyj no ści. W ze wnętrz -
nych oce nach je ste śmy po strze ga ni ja -
ko miej sce zna ne z do bre go kli ma tu
biz ne so we go. Nie mal że w każ dej dzie -
dzi nie mo że my od no to wać po stęp,
a dra ma tycz ne skut ki kry zy su nas nie

strefa
Rozmowa z zygmuntem Frankiewiczem, prezydentem miasta Gliwice

jest kołem
zamachowym
naszej gospodarki

dobre noty ratingoWe
miasta to dLa bankóW
znak, że z LokaLnym
samorządem można
bezPiecznie
WsPółPracoWać, a dLa
PrzedsiębiorcóW - że
Warto tU inWestoWać

na inwestycje wydamy ponad

500mln zł
to są wartości do tej pory
niespotykane i nieosiągalne dla
polskich miast naszej wielkości

zygmUnt
frankieWicz  

dr hab. inż., Urodził się
W 1955 r. W gLiWicach.
W 1979 r. Ukończył
z Wyróżnieniem
PoLitechnikę
śLąską i Przez WieLe
Lat był  PracoWnikiem
naUkoWym teJ UczeLni.
PracoWał W zakładzie
eLektroniki
biomedyczneJ,
WydziałU aUtomatyki,
eLektroniki
i informatyki. 

Jako profesor nadzwyczajny
swoją działalność naukową
kontynuował w katedrze
Podstaw systemów
technicznych naWydziale
organizacji i zarządzania
Politechniki śląskiej. od 1990 r.
pracował na rzecz miasta jako
radny rady miejskiej
w gliwicach. Pełnił również
funkcję przewodniczącego
komisji ds. rozwoju miasta
oraz komisji gospodarki
Przestrzennej i ochrony
środowiska, a od lutego 1993 r.
był przewodniczącym rady
miasta. We wrześniu tego
samego roku został wybrany
prezydentem gliwic i urząd ten
piastuje nieprzerwanie do dziś.
Ponadto jest członkiem
regionalnego komitetu
sterującego i pełni społecznie
funkcję przewodniczącego
śląskiego związku gmin
i Powiatów – największej
regionalnej organizacji
samorządu lokalnego w Polsce.
W wolnym czasie uprawia
kajakarstwo. chętnie
wypoczywa w górach – latem
i jesienią podczas wędrówek,
a zimą na nartach.

Kto jest kim?

Dzięki swojemu położeniu,
na skrzyżowaniu dwóch
transeuropejskich korytarzy
transportowych – autostrad 
a1 i a4 – miasto wciąż cieszy 
się dużym zainteresowaniem
inwestorów z różnych 
branż, w tym także firm
logistycznych
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Obec nie wdra ża my in te li gent ny sys -
tem za rzą dza nia ru chem – do koń ca
ro ku zo sta ną nim ob ję te wszyst kie
waż ne skrzy żo wa nia w mie ście. Bę -
dzie my kre ować No we Cen trum wo kół
dwor ca ko le jo we go, któ ry – ma my na -
dzie ję – zo sta nie pod da ny przez PKP
grun tow nej mo der ni za cji. Do ce lo wo
chce my, aby po wsta ło no wo cze sne
i atrak cyj ne cen trum mia sta. Oko -
ło 200 mln zł wy da my na dal szą mo -
der ni za cję ukła du ko mu ni ka cyj ne go.
Kon ty nu owa na bę dzie bu do wa ob -
wod ni cy. Co praw da nie roz wią że ona
na szych pro ble mów ko mu ni ka cyj nych
jak za do tknię ciem cza ro dziej skiej
różdż ki, ale ode gra istot ną ro lę dla dal -
sze go roz wo ju mia sta, gdyż udo stęp ni
no we te re ny in we sty cyj ne. Wszyst ko
wska zu je na to, że w Gli wi cach roz -
pocz nie się bu do wa Dro go wej Tra sy
Śred ni co wej. O jej zna cze niu dla ko -
mu ni ka cji w ko nur ba cji gór no ślą skiej,
a tak że w sa mych Gli wi cach, ni ko go
chy ba nie trze ba prze ko ny wać.

W ubie�głym�ro�ku�do użyt�ku�zo�stał�od�da�ny
no�wy�sta�dion�miej�ski�w Gli�wi�cach.�Na ten
rok�pla�no�wa�na jest�bu�do�wa�ha�li�wi�do�wi�-
sko�wo�-spor�to�wej�Po�dium.�Skąd�mia�sto�po�-
zy�sku�je�środ�ki�na te�go�ty�pu�in�we�sty�cje?
W od róż nie niu od bar dzo wie lu miast
w Pol sce, któ re bo ry ka ją się z ogrom -
ny mi trud no ścia mi bu dże to wy mi, my
wciąż ma my do brą sy tu ację fi nan so -
wą. Agen cje ra tin go we po wszech nie
ob ni ża ją mia stom i pań stwom oce ny
wia ry god no ści fi nan so wej. Na sza wia -
ry god ność za rów no w ra tin gu mię dzy -
na ro do wym, jak i kra jo wym, w ostat -
nim ro ku wzro sła. Gli wi ce są je dy nym
mia stem w Pol sce, któ re mu agen cja
pod nio sła ra ting w cią gu ostat nie go
ro ku. Sy tu acja eko no micz no -fi nan so -
wa Gli wic jest oce nia na tak sa mo wy -
so ko, jak w przy pad ku Wro cła wia. To
od zwier cie dla nie tyl ko do bre wy ni ki
bu dże to we mia sta, ale tak że bar dzo
do bre za rzą dza nie stra te gicz ne. Nie -
za leż ni spe cja li ści uzna li, że per spek -
ty wa tych ocen jest sta bil na. Gli wi ce
umac nia ją swo ją kon dy cję eko no -
micz ną i go spo dar czą. Do bre no ty ra -
tin go we mia sta to dla ban ków znak,
że z lo kal nym sa mo rzą dem moż -
na bez piecz nie współ pra co wać, a dla
przed się bior ców – że war to tu in we -
sto wać. Dys po nu je my du żą nad wyż ką
ope ra cyj ną, więc ma my moż li wość fi -
nan so wa nia in we sty cji z wła snych

środ ków. Do tej po ry nie mie li śmy pra -
wie żad nych dłu gów. Sta dion wy bu do -
wa li śmy za wła sne pie nią dze. W tym
ro ku po raz pierw szy za cią gnie my
zna czą ce po życz ki. Wy da je się to nie -
wia ry god ne, ale do tej po ry roz wi ja li -
śmy się ko rzy sta jąc wy łącz nie w wła -
snych za so bów i unij nych do ta cji.
Część te go rocz nych za dań bę dzie fi -
nan so wa na z kre dy tu – w tym bu do wa
ha li wi do wi sko wo -spor to wej. Jed nak
nasz bu dżet po stro nie do cho dów
prze kra cza mi liard zło tych. Na in we -
sty cje wy da my po nad 500 mln zł – to
są war to ści do tej po ry nie spo ty ka ne
i nie osią gal ne dla pol skich miast na -
szej wiel ko ści. Nasz wzrost go spo dar -
czy jest o wie le szyb szy niż na sze go
pań stwa. Je że li Pol ska roz wi ja się
śred nio w tem pie 3 – 4,5 proc., to
nasz wzrost przez wie le po przed nich
lat był na po zio mie po wy żej 11 proc.
Nie po win no więc być pro ble mu ze
spła tą kre dy tu za cią gnię te go na roz -
wój.

Gli�wi�ce�są�człon�kiem�pre�sti�żo�wej�or�ga�ni�za�-
cji�„World�Tech�no�po�lis�As�so�cia�tion”,�zrze�-
sza�ją�cej�naj�bar�dziej�za�awan�so�wa�ne�ośrod�-
ki�tech�no�lo�gicz�ne�z ca�łe�go�świa�ta.�Or�ga�ni�-
zo�wa�ne�co�dwa�la�ta�zgro�ma�dze�nie�ogól�ne
or�ga�ni�za�cji,�w tym�ro�ku�od�bę�dzie�się�w Gli�-
wi�cach.�Ja�kie�moż�li�wo�ści�od�kry�wa
przed mia�stem�współ�pra�ca�z WTA?

Ja ko je dy ne pol skie mia sto je ste śmy
człon kiem World Tech no po lis As so cia -
tion. Za uwa żo no nas sześć lat te mu,
bo po sta wi li śmy na roz wój opar ty na si -
le ludz kie go umy słu i ten kie ru nek kon -
se kwent nie wspie ra my. Roz wój „No -
wych Gli wic” – na te re nach po KWK
„Gli wi ce” – jest te go do brym przy kła -
dem. Na sza „Do lin ka Krze mo wa”, czy -
li Tech no park, świet nie funk cjo nu je.
Pro duk ty firm, któ re się w nim roz wi ja -
ją, dzia ła ją na wy obraź nię. Przy kła dem
mo że być Fly tro nic pro du ku ją cy bez -
za ło go we sa mo lo ty. Człon kow stwo
w WTA da je nam uni kal ną szan sę
na kon takt z ośrod ka mi, w któ rych kre -
owa ne są świa to we tren dy in no wa cji.
Eu ro pa, któ ra tak wie le miej sca po -
świę ca w swych stra te giach bu do wa -
niu go spo dar ki opar tej na wie dzy, już
daw no prze sta ła być li de rem w tej
dzie dzi nie. Dzi siaj to pań stwa Da le kie -
go Wscho du – Ja po nia, Ko rea Po łu -
dnio wa, Taj wan czy na wet Chi ny, dyk -
tu ją świa to we kie run ki roz wo ju. To
z tych państw re kru tu je się zna czą ca
więk szość człon ków WTA. Sie dzi bą
sto wa rzy sze nia jest Da eje on w Ko rei
Po łu dnio wej, gdzie swo je cen tra ba -
daw cze ma Sam sung. Mia sto Hsin chu
na Taj wa nie, któ re dwa la ta te mu or ga -
ni zo wa ło zgro ma dze nie ogól ne WTA
jest sie dzi bą cen tra li HTC. Dzię ki na -
sze mu za an ga żo wa niu w dzia łal ność
WTA, Po li tech ni ka Ślą ska pod pi sa ła
kil ka umów o współ pra cy z pre sti żo wy -
mi ko re ań ski mi uni wer sy te ta mi. Tech -
no park Gli wi ce na wią zał współ pra cę
z tech nopar kiem w Da eje on. 
Dzię ki za sia da niu w tak eli tar nym gro -
nie, uzy ska li śmy do stęp do sze ro kiej
sie ci kon tak tów z bar dzo cie ka wy mi
ludź mi i in sty tu cja mi. We wrze śniu te go
ro ku na sze mia sto od wie dzi kil ku set za -
gra nicz nych go ści. Dla więk szo ści
z nich bę dzie to pierw sza wi zy ta w na -
szym kra ju. Jest to za tem uni kal na szan -
sa na pro mo cję Gli wic, Ślą ska, a na wet
ca łej Pol ski.

Rozmawiała Jolanta Miśków

nasza wiarygodność zarówno w
ratingu międzynarodowym, jak i
krajowym, w ostatnim roku wzrosła.
Gliwice są jedynym miastem w
Polsce, któremu agencja podniosła
rating w ciągu ostatniego roku.
sytuacja ekonomiczno-finansowa
Gliwic jest oceniana tak samo
wysoko, jak w przypadku Wrocławia.
To odzwierciedla nie tylko dobre
wyniki budżetowe miasta, ale także
bardzo dobre zarządzanie
strategiczne

W zeWnętrznych
ocenach Jesteśmy
Postrzegani Jako mieJsce
znane z dobrego kLimatU
biznesoWego. bieżący rok
- mimo różnych zagrożeń,
o których nadaL
słyszymy - zaPoWiada się
bardzo dobrze

detaL

XXL
giga dźWigi i dźWigi na 18 kołach. mosty, które ProdUkUJą mnieJ
dźWiękóW, niż Linia koLeJoWa. Wiszące domy oWyJątkoWo
dUżych rozmiarach. to tyLko część  ProJektóW, W których
reaLizacJę zaangażoWana Jest grUPa VLassenroot

Strefa Samorządu



i in nych czę ści wy się gni ków. – Kie dy po -
zy sku je my za mó wie nie, naj czę ściej w je -
go re ali za cję za an ga żo wa ne są wszyst -
kie jed nost ki gru py – mó wi Grze gorz No -
wak, dy rek tor ge ne ral ny Vlas sen ro ot Pol -
ska. – Je śli do sta je my zle ce nie na wy ko -
na nie wy się gni ka te le sko po we go, to
w Bel gii wy ci na ne są i gię te pro fi le. Póź -
niej tra fia ją one do Nie miec, gdzie są
spa wa ne w zauto ma ty zo wa nym pro ce -
sie w tu by wy się gni ka. Na stęp nie po zo -
sta łe ele men ty kon struk cji – rów nież te
mniej sze, któ re pro du ku je my w Pol -
sce – zo sta ją ze so bą pre cy zyj nie po łą -
czo ne. Stam tąd go to wy pro dukt tra fia

do klien ta – tłu ma czy Grze gorz No wak.
Ok. 70 proc. zle ceń po zy ski wa nych jest
na po zio mie gru py. Jed nak rów nież te
zle ce nia, któ re za kła dy zdo by wa ją sa mo -
dziel nie, z re gu ły są re ali zo wa ne przez
ca łą gru pę. Vlas sen ro ot jest świa to wym
li de rem w za kre sie cię cia la se ro we go,
gię cia i spa wa nia seg men tów kon struk -
cji sta lo wych. Pro duk ty fir my cha rak te ry -
zu ją się wy so ki mi wła sno ścia mi wy trzy -
ma ło ścio wy mi i speł nia ją naj su row sze
wy mo gi ja ko ści. Z usług gru py ko rzy sta -
ją klien ci z ca łe go świa ta, m.in. Lie bherr,
Ma ni to woc Cra ne Gro up USA, Deut sche
Gro ve, Faun, Ka to.

KA PI TAŁ LUDZ KI

Wpływ na pod ję cie de cy zji o bu do wie fa -
bry ki wGli wi cach mia ły nie tyl ko atu ty zwią -
za ne z lo ka li za cją, jak prze cię cie naj waż -
niej szych szla ków trans por to wych wEu ro -
pie, ale rów nież fakt, że na tym te re nie
skon cen tro wa na jest wie dza i tech no lo gia
sprzy ja ją ca roz wo jo wi biz ne so we mu wie -
lu firm. Jed nym zważ niej szych czyn ni ków,
dzię ki któ rym jest to moż li we, jest du ży po -
ten cjał ludz ki. – Wie dzie li śmy, że w Gli wi -
cach uda nam się stwo rzyć zna ko mi tą ka -
drę z wy so ko wy kwa li fi ko wa ny mi pra cow -
ni ka mi, po sia da ją cy mi nie tyl ko sze ro ką
wie dzę teo re tycz ną, ale też du że umie jęt -

no ści prak tycz ne – mó wi dy rek tor No -
wak. – W 2007 r., kie dy roz po czy na li śmy
na szą dzia łal ność, za trud nia li śmy 100
osób, w roku 2011 – już 460, a do koń -
ca2012 r. wna szym za kła dzie bę dzie pra -
co wa ło po nad600 osób. Ma my na dzie ję,
że wraz z ko lej ny mi in we sty cja mi ta licz ba
bę dzie da lej wzra stać – do da je. Ta pro gno -
zawy da je się być re al na. Wtym ro ku, dzię -
ki środ kom po zy ska nym z Unii Eu ro pej -
skiej, zo sta ła wy bu do wa na ko lej na ha la
pro duk cyj na, któ ra wła śnie jest przy go -
to wy wa na do roz po czę cia w niej pro -
duk cji. – Uda ło nam się po zy skać
z UE 21,3 mln zł na pro jek ty in no wa cyj -

ne. Z jed nej stro ny do fi nan so wa nia unij -
ne po ma ga ją nam re ali zo wać no we in we -
sty cje i wy ko ny wać co raz wię cej zle ceń,
azdru giej stro ny mo że my so bie po zwo lić
nawy ko rzy sty wa nie wpro ce sach pro duk -
cyj nych ma szyn naj wyż szej ja ko ści, co
prze kła da się na sto so wa nie co raz lep -
szych roz wią zań tech no lo gicz nych – pod -
su mo wu je dy rek tor za kła du. Przy zna wa ne
przez Unię Eu ro pej ską wspar cie fi nan so -
we sta no wi do wód na to, że Vlas sen ro ot
Pol ska to fir ma in no wa cyj na, a jej pro duk -
ty iwy ko rzy sty wa natech no lo gia są nanaj -
wyż szym, świa to wym po zio mie.

Jolanta Miśków
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W
1983 roku przy
udzia le fir my
Vlas sen ro ot po -
wsta ła naj dłuż -
sza w Eu ro pie

pra sa hy drau licz na o dłu go ści 23 m.
Osiem mie się cy te mu gru pa zre ali zo -
wa ła za mó wie nie fir my Sa rens, na ele -
men ty kon struk cyj ne do bu do wy jed -
ne go z naj wyż szych dźwi gów na świe -
cie.

GLI WI CE WROZ MIA RZEXXL

– Kie dy bu do wa li śmy ele men ty dźwi gu,
w cią gu kil ku ty go dni przy ję li śmy do na -
sze go za kła du w Gli wi cach po nad 2,5
tys. ton ma te ria łu – mó wi Tom Tho mas,
dy rek tor tech nicz ny Vlas sen ro ot Pol -
ska. – Wy so kość dźwi gu wy no si 210 m,
a mak sy mal ny udźwig to 3 tys. 200 ton!
Pierw sze te sty dźwi gu prze pro wa dzo no
w Bel gii. Sześć ty go dni trwa ło przy go to -
wa nie pod ło ża, na któ rym miał sta nąć.
Ko lej ne trzy ty go dnie za ję ło bu do wa nie
dźwi gu. Przez na stęp nych sześć ty go dni
prze pro wa dza no wszyst kie nie zbęd ne te -
sty, aby moż na by ło roz po cząć pra -
ce – wy ja śnia Tho mas. Wka bi nie dźwi gu,
na wy so ko ści 6 m jest miej sce tyl ko dla
jed nej oso by. – Je den ope ra tor wy star -
czy, by ste ro wać tak wiel ką ma szy -
ną – do da je. Te go ty pu zle ce nia nie tra fia -
ją się co dzien nie, jed nak fir ma chce spro -
stać wszyst kim wy zwa niom. – Sta wia my
no wą ha lę i przy go to wu je my się nano we
zle ce nia, mo że na wet jesz cze więk sze,
od tych, któ re re ali zo wa li śmy do tej po ry.
Chce my bu do wać jesz cze więk sze i jesz -
cze moc niej sze ele men ty – pod kre śla
Tho mas. Fa bry ka w Gli wi cach ja ko je dy -
na z ca łej gru py pro du ku je ele men ty wy -
się gni ków, pod wo zia i czę ści ob ro to we
dźwi gów sa mo cho do wych. Od bior ca
pro duk tu mo że być spo koj ny o je go ja -
kość. Wszyst kie spo iny są kon tro lo wa ne
ul tra so no gra ficz nie ima gne tycz nie, acer -
ty fi kat ISO 9001-2000 gwa ran tu je peł ną
iden ty fi ka cję wszyst kich czę ści we
wszyst kich fa zach pro jek tu.

SI ŁA GRU PY

Vlas sen ro ot jest zin te gro wa ną gru pą
przed się biorstw z sie dzi ba mi w Bel gii,
Niem czech, a od 2007 r. rów nież w Pol -
sce. Każ da z pla có wek spe cja li zu je się
w in nym za kre sie prac. W Bel gii prze pro -
wa dza ne jest cię cie la se rem i gię cie ele -
men tów sta lo wych, w Niem czech od by -
wa się spa wa nie i pro sto wa nie dłu gich
ele men tów, a tak że spa wa nie koł nie rzy

Firma Vlassenroot
w niecałe 8 lat wydała
ponad 50 mln euro
na badania naukowe,
infrastrukturę i ludzi

3,2tys. ton 

tyle potrafi udźwignąć
mierzący 210 m dźwig
firmy sarens, do
którego elementy
produkował gliwicki
zakład

Ponad 

600
tyle wyniesie liczba
osób pracujących
w zakładzie
w Gliwicach w 2012 r.
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dobry produkt

grzegorz
noWak 

od LiPca 2011 r.
dyrektor generaLny
VLassenroot PoLska.
z firmą zWiązany
od PoczątkU JeJ
PoWstania
W gLiWicach Jako
kieroWnik działU
techniczno-
Logistycznego.

Urodził się w rudzie śląskiej
3 kwietnia 1968 roku. tytuł
magistra inżyniera obronił
na wydziale mechanicznym
energetycznym Politechniki
śląskiej w gliwicach. Ponadto
ukończył Podyplomowe
studium zarządzania
Przedsiębiorstwem i kurs dla
kandydatów na członków rad
nadzorczych. swoją pracę
zawodową rozpoczął jako
konstruktor w gzUt s.a.
w gliwicach. Przez kilka lat
pracował w mostostal zabrze
w dziale technologicznym,
a później jako pełnomocnik
zarządu ds. systemu
zarządzania Jakością. Wiedzą
z tego zakresu służył w kilku
firmach branży mechanicznej
i budowlanej jako konsultant
ds. systemów zarządzania
Jakością. całe życie związany
z górnym śląskiem. Jest
członkiem zarządu jednego ze
stowarzyszeń lokalnych. żonaty,
ojciec dziewięcioletniego
Jakuba. interesuje się sportem
i regularnie gra w tenisa.

Kto jest kim?

2,5tys. ton

materiałów
wykorzystała fabryka
Vlassenroot
do budowy jednego
z największych
dźwigów na świecie

Jeszcze
Rozmowa z andrzejem korpakiem,
dyrektorem General motors manufacturing Poland

lepsze czasy



astra GTc
podobnie, jak model
kabrio to niskie
wolumeny produkcji,
jednak duże znaczenie
wizerunkowe dla
gliwickiego Opla
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Strefa rozmowy

my po szu ku ją moż li wo ści cię cia kosz -
tów. GM i PSA bę dą współ pra co wać
w za kre sie wspól nych plat form sa mo -
cho do wych, ukła dów na pę do wych
i kom po nen tów, w szcze gól no ści w od -
nie sie niu do ma łych i śred nich sa mo -
cho dów. Fir my na wią żą rów nież współ -
pra cę w za kre sie za ku pów pro duk tów
i usług. Jed no cze śnie bę dzie my oczy wi -
ście w dal szym cią gu funk cjo no wać ja -
ko dwie, nie za leż ne fir my, dzia ła ją ce
w ra mach kon ku ren cji ryn ko wej. 

Ja�kie�są�pla�ny�in�we�sty�cyj�ne�na ten�rok.�Czy
fa�bry�ka�pla�nu�je�do�ko�nać�ja�kichś�zmian?
Fa bry ka jest roz bu do wy wa na – po wsta -
ją no we ma ga zy ny przy spa wal ni, bu du -
je my do dat ko we ma ga zy ny przy tłocz -
ni. Pa ra dok sal nie dzia ła nia te nie są
wca le zwią za ne z wiel ko ścią pro duk cji,
lecz z mo de la mi. Każ dy mo del ozna cza
wię cej czę ści, a wię cej czę ści ozna cza
za po trze bo wa nie na więk szą prze -
strzeń. Je że li ktoś my śli, że gli wic ki Opel
jest na rów ni po chy łej, to nie ma ra cji,
bo nikt o zdro wym roz sąd ku nie in we -
stu je w za kład, któ ry by nie miał przy -
szło ści.

Z opty�mi�zmem�pa�trz�my�za�tem�w przy�szłość.
A co�Pan�są�dzi�o przy�szło�ści�pro�jek�tu�si�le�sia
Au�to�mo�ti�ve?
Za wsze by łem i na dal je stem zwo len ni -
kiem te go ro dza ju sy ner gii, dla te go też
GMMP zgło si ło swój ak ces do te go pro -
jek tu. Od by ło się już na wet wspól ne se -
mi na rium na te mat oszczę dza nia ener -
gii. Dla mnie jest to pie niądz, któ ry le ży
na uli cy, tyl ko trze ba umieć po nie go się -
gnąć. Pro jekt Si le sia Au to mo ti ve roz wi ja
się wie lo kie run ko wo. Oma wia ne są za -
gad nie nia lo gi stycz ne, pro wa dzo ne są
dys ku sje na te mat opa ko wań, któ re
wbrew po zo rom są w prze my śle mo to -
ry za cyj nym bar dzo waż ne, po ru sza ne
są kwe stie zwią za ne z przy szło ścią. Je -
że li chce my na Ślą sku roz wi jać biz nes,
to mu si my rów nież za dbać o to, aby nie
mieć pro ble mów ze zna le zie niem wy -
szko lo nych lu dzi. Nie ste ty, obec nie trud -
no o pra cow ni ka, któ ry przyj dzie do pra -
cy do brze przy go to wa ny prak tycz nie.

Miej�my�na�dzie�ję,�że�w przy�szło�ści�kie�run�ki
kształ�ce�nia�na uczel�niach�wyż�szych�bę�dą
bar�dziej�do�pa�so�wa�ne�do ocze�ki�wań�ryn�ku
pra�cy…

Bar dzo waż ne jest prze pro wa dza nie
szko leń na stu diach. Obec nie jest
trud no zna leźć za raz po stu diach np.
wy szko lo ne go me ne dże ra ja ko ści.
Za trud nia jąc ta ką oso bę wie my, że
bę dzie się ona u nas przez pierw szy
rok uczyć. Po sia da ona jed nak ogól -
ną wie dzę tech nicz ną i jest ela stycz -
na. Kło po tli we jest rów nież szu ka nie
fa chow ców utrzy ma nia ru chu, tj. elek -
try ków, me cha ni ków. Re kru tu jąc pra -
cow ni ków na te sta no wi ska do strze -
ga my, że po wrót do pod sta wo wej
edu ka cji tech nicz nej, jak to by ło
za cza sów szkół za wo do wych, był by
o wie le lep szym roz wią za niem.
W Niem czech ten pro blem roz wią zu -
ją w ten spo sób, że za kła dy pra cy ma -
ją wła sne szko ły. W Oplu w Rus sel -
she im jest gro no uczniów, któ rzy
uczą się już od 15. ro ku ży cia swo je -
go przy szłe go za wo du. Już wów czas
wie dzą, że ich przy szło ścią bę dzie
pra ca w Oplu, a Opel wie, że za trud ni
do sko na le przy go to wa nych do pra cy
lu dzi.

Roz ma wiał Woj ciech Le śny 

Stre�fa:�Dzię�ki�po�ro�zu�mie�niu�za�war�te�mu
w Rus�sel�she�im�po�mię�dzy�związ�ka�mi�za�wo�do�-
wy�mi�a za�rzą�dem�Opla,�ma�my�gwa�ran�cję,�że
gli�wic�ki�Opel�na pew�no�prze�trwa�do 2014�r.
Co�po�tem?
An drzej Kor pak: Uwa żam, że po 2014 r.
za czną się dla na szej fa bry ki jesz cze lep -
sze cza sy. Za ło że nia dla gli wic kie go za -
kła du są ta kie, aby wy ko rzy stać je go
mo ce pro duk cyj ne w stu pro cen tach.
Za war te już po ro zu mie nia eu ro pej skie
by ły pod pi sy wa ne, gdy za ło że nia wo lu -
me no we dla Eu ro py by ły wyż sze, a te raz
oka zu je się, że są niż sze. Nie daw no wró -
ci łem z Rus sel she im i je stem do brej my -
śli, po nie waż wiem, że wszy scy sta ra ją
się, aby za kład w Gli wi cach wy peł nić
pro duk cją cał ko wi cie – i ja my ślę, że to
się sta nie głów nie po 2014 r. Oczy wi -
ście, wszyst ko za le ży od ryn ku. To jest
pod sta wo we za ło że nie każ dej dys ku sji
na te ma ty mo to ry za cyj ne. Wie my, że
rok 2012 bę dzie trud ny i mo że się skoń -
czyć na mi nu sie w ca łej Eu ro pie. Sza cu -
je się, że ten mi nus mo że wy nieść na -
wet 10 proc. Ozna cza to, że na sta rym
kon ty nen cie wy pro du ku je my od mi lio -
na do pół to ra mi lio na mniej sa mo cho -
dów. Jed nak rok 2013 ma być już cał -
kiem przy zwo ity i wszyst ko po win no wró -
cić do nor my.

Ame�ry�ka�nie�po�ra�dzi�li�so�bie�z kry�zy�sem
na swo�im�ryn�ku�mo�to�ry�za�cyj�nym.�Prze�pro�wa�-
dzi�li�grun�tow�ne,�mo�men�ta�mi�bo�le�sne�zmia�ny,
ale�obec�nie�ry�nek�jest�tam�upo�rząd�ko�wa�ny
i wy�ka�zu�je�ten�den�cję�wzro�sto�wą.�Jed�nak
Ame�ry�ka�nie�my�ślą�eko�no�micz�nie�–�le�piej�pro�-
du�ko�wać�w Pol�sce,�niż�w Niem�czech.�Czy
war�to�brać�z nich�przy�kład?
Ge ne ral nie są ta kie za ło że nia, że by wię -
cej pro du ko wać w Pol sce, ale ni gdy nie
bę dzie tak, że wszyst ko bę dzie pro du ko -
wa ne u nas, a w Niem czech nic. To
oczy wi ście nie mia ło by sen su, po nie waż
za sa dy in we sty cyj ne są dwie: po pierw -
sze bu do wać sa mo cho dy tam, gdzie
jest ta nio, a po dru gie, bu do wać sa mo -
cho dy tam, gdzie się je sprze da je. My
do sko na le re ali zu je my pierw szy wa ru -
nek – u nas wciąż jest ta nio, jed nak dłu -
go ocze ki wa ne wzro sty sprze da ży
na pol skim ryn ku – nie na stę pu ją. Po -
nad to, trze ba pa mię tać o tym, że Opel
ma sil ne nie miec kie ko rze nie. To jest sa -
mo chód z nie miec ką tra dy cją i do sko -
na le sprze da je się w Niem czech, dla te -
go też bę dzie tam na dal pro du ko wa ny.
W tym wy pad ku mo że my je dy nie dy wa -
go wać nad tym, w ja ki spo sób ten wo lu -

men bę dzie roz dzie lo ny na in ne kra je.
Je stem pew ny, że ze wzglę dów eko no -
micz nych pro duk cja w dal szym cią gu
bę dzie się opła cać w Pol sce. Nie dość,
że nie je ste śmy naj droż si, to jesz cze bar -
dzo efek tyw ni. Ro bi my te au ta w naj lep -
szy spo sób, ich ja kość jest bar dzo wy so -
ka. Nie wi dzę spe cjal ne go za gro że nia
dla na szej fa bry ki, ale nie wi dzę też ja -
kichś spe cjal nych szans na to, że wy bu -
du je my obok dru gi ta ki za kład. Bę dzie -
my się jed nak roz bu do wy wać – osta -
tecz nie w tym mar nym ro ku cze ka ją nas
trzy no we wdro że nia, a to już coś.

Ja�kie�pro�jek�ty�ma�Pan�na my�śli?
W ma ju do pro duk cji po win na wejść
wer sja OPC. To nie jest no wy mo del au -
ta, tyl ko spe cjal na wer sja, jed nak jej
wdro że nie wy ma ga od nas ta kie go sa -
me go przy go to wa nia, jak by ło to w przy -
pad ku trzy drzwiów ki. Jest to dla nas zna -
czą cy krok na przód, w któ ry trze ba wło -
żyć nie co wy sił ku in ży nie ryj ne go. Po wa -
ka cjach pla no wa ne jest wdro że nie Astry
notch back. W tym ro ku mu si my się rów -
nież przy go to wać do wdro że nia ka brio,
któ re go pro duk cja ru szy praw do po dob -

nie w pierw szym kwar ta le 2013 r. Nie
mo że my więc na rze kać na brak za jęć.

To�bar�dzo�do�bra�wia�do�mość…�Tyl�ko�czy�to
nie�są�ni�skie�wo�lu�me�ny?
Są ni skie. Ka brio bę dzie sprze da wa ło
się w gra ni cach od kil ku na stu do trzy -
dzie stu ty się cy rocz nie. Jed nak w przy -
pad ku te go mo de lu, je go ni ski wo lu men
re kom pen su je uro da. To jest au to wi ze -
run ko we. W przy pad ku notch bac ka zda -
nia są po dzie lo ne. W Eu ro pie to nie jest,
i ni gdy nie by ło, wy so ko wo lu mi no we au -
to. Jest nim na to miast w kra jach roz wi ja -
ją cych się – w Tur cji czy Ro sji trak to wa -
ny jest tro chę jak li mu zy na. Si ła na byw -
cza w tych kra jach nie jest jesz cze tak
du ża, aby od ra zu ku po wać In si gnię,
więc notch back do sko na le się tam
sprze da je. I to bę dzie wo lu men kil ku -
dzie się ciu ty się cy.

Czy�jest�Pan�w sta�nie�po�twier�dzić�in�for�ma�cję
o pla�no�wa�niu�roz�po�czę�cia�współ�pra�cy�po�mię�-
dzy�Oplem�i Peu�ge�otem?�
Tak. Za wsze jest tak, że je że li jest kry zys,
to gdzie kol wiek on by się nie od by -
wał – a te raz ma miej sce w Eu ro pie – fir -
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Strefa dobrych pomySłów Strefa automotiVe

Landster bUsiness deVeLoPment
center Jest Jednym ztrzech, obok
ksse i innoco sP. z o.o., inicJatoróW
PLatformy „siLesia aUtomotiVe”,
któreJ ceLem Jest Utrzymanie
konkUrencyJności firm z sektora
motoryzacyJnego PoPrzez ich
synergię W obszarze Wiedzy
iWsPóLnych PrzedsięWzięć

L
and ster od po wia da za kre -
owa nie i wdra ża nie roz wią -
zań w ob sza rze za so bów
ludz kich. – Na szą ro lą jest
iden ty fi ko wa nie klu czo -

wych czyn ni ków wpły wa ją cych za rów -
no na wzrost kosz tów pra cy, jak
i na wzrost efek tyw no ści pra cow ni -
ków – mó wi ana li tyk te go ob sza ru i pro -
jek tant roz wią zań sys te mo wych, Ka ta -
rzy na Ko nar ska -Błasz czyk.

SPO SÓB NAKON KU REN CYJ NOÂå

Pod sta wą do ja kie go kol wiek dzia ła nia
jest okre śle nie pro gnoz sek to ra oraz
oce na za gro żeń ma ją cych wpływ
na kon ku ren cyj ność. Źró dłem tych in for -
ma cji są ba ro me try. Ostat ni z nich prze -
pro wa dzo no na po cząt ku 2012 r. – Wy -
ko rzy stu je my je do pro jek to wa nia dzia -
łań krót ko i dłu go okre so wych w uję ciu
sys te mo wym, ma jąc na uwa dze kon -
tekst bran ży – tłu ma czy Ka ta rzy na Ko -
nar ska -Błasz czyk. – Iden ty fi ka cja me cha -
ni zmów ryn ko wych po ka za ła, że uśred -
nio ne, kry tycz ne wy ma ga nia, któ re na ło -
ży ła bran ża w sto sun ku do kan dy da tów,
skut ku ją du ży mi ogra ni cze nia mi wy bo ru
oraz ko niecz no ścią ak cep ta cji wa run -
ków stro ny po da żo wej. Wy pra co wa ny
przez nas mo del współ pra cy po mię dzy
fir ma mi oraz jed nost ka mi edu ka cyj ny mi,
da je fir mom re al ną szan sę na wyj ście
z im pa su – dodaje.

ZA PA NO WAå NADWZRO STEM
KOSZ TÓW

Ko lej nym dzia ła niem, re ali zo wa nym
przez fir mę Land ster Bu si ness De ve -
lop ment jest dą że nie do ogra ni cze nia
wzro stu sta łych kosz tów w gru pie sta -

no wisk pro duk cyj nych. – Ob ser wo wa -
ne ten den cje w za kre sie ocze ki wań
wzro stu wy na gro dzeń, kon cen tru ją na -
szą uwa gę na źró dłach i me to dach
udzie la nia pod wy żek przez fir my. To,
z cze go fir ma bę dzie fi nan so wa ła
ewen tu al ną pod wyż kę i czy jej efek tem
bę dzie wzrost efek tyw no ści pra cow ni -
ków, ma ogrom ne zna cze nie dla kon -
ku ren cyj no ści fir my – mó wi pro jek tant
roz wią zań sys te mo wych, Ko nar ska -
-Błasz czyk. – Wie my już, jak fir my
w bran ży re agu ją na ocze ki wa nia pra -
cow ni ków wzglę dem wzro stu wy na -
gro dze nia, ja kie mo de le, sys te my
do te go wy ko rzy stu ją i na ile są one
efek tyw ne biz ne so wo. To klu czo wa
wie dza dla za rzą dza ją cych, nie tyl ko
z punk tu wi dze nia bu dże tów per so nal -
nych – stwierdza.

OCE NASY TU ACJI

Ba ro metr Sek to ra Au to mo ti ve efek tyw -
ne za so by ludz kie i ela stycz ny ry nek
pra cy, a tak że no we ma te ria ły i roz wią -
za nia in ży nier skie, to trzy głów ne ob sza -
ry dzia łań Si le sia Au to mo ti ve.
Spo śród waż niej szych pro jek tów prze -
pro wa dzo nych w ra mach efek tyw nych
za so bów ludz kich i ela stycz ne go ryn ku
pra cy wy mie nić moż na  ba da nie „Kom -
pe ten cje in ży nie rów (ab sol wen tów),
a ocze ki wa nia ryn ku (pra cy)” oraz
„Kom pe ten cje sek to ra a ry nek wy na -
gro dzeń”. Pierw sze z nich po zwa la zbi -
lan so wać ak tu al ny po ziom kom pe ten cji
ab sol wen tów kie run ków in ży nier skich
klu czo wych dla bran ży, a tak że na iden -
ty fi ka cje luk kom pe ten cyj nych. Ba da nie
„Kom pe tencje sek to ra a ry nek wy na -

gro dzeń” ma na ce lu oce nę funk cjo no -
wa nia sys te mów wy na gro dzeń w kon -
tek ście za cho dzą cych zmian ryn ko -
wych, ana li zę za leż no ści po mię dzy wy -
stę pu ją cy mi czyn ni ka mi we wnętrz ny mi
i ze wnętrz ny mi or ga ni za cji, a tak że przy -
czy nia się do od po wie dzi na py ta nie,
w ja kim stop niu obo wią zu ją ce sys te my
mo ty wa cyj ne po wią za ne są z ce la mi
biz ne so wy mi firm. 

WY MIA NADO ÂWIAD CZE¡

Jed nym z pod sta wo wych ce lów Si le sia
Au to mo ti ve jest utwo rze nie ak tyw nej
spo łecz no ści re ali zu ją cej wspól ne pro -
jek ty. W tym ce lu or ga ni zo wa ne są m.in.
cy klicz ne spo tka nia me ne dże rów HR.
Jed no z nich od by ło się pod ko -
niec 2011 r. w Gli wi cach. Omó wio no
wów czas wy ni ki pierw sze go eta pu ba -
da nia kom pe ten cji in ży nie rów oraz za -
pre zen to wa no wy ni ki Ba ro me tru Sek to -
ra Au to mo ti ve dla dru gie go kwar ta -
łu 2011 r. Nie za bra kło rów nież dys ku sji
i wy mia ny do świad czeń w za kre sie
prak tyk HR. Ko lej ne spo tka nie od by ło
się w lu tym te go ro ku w Biel sku -Bia łej.
Na spo tka niu przed sta wio no ini cja ty wy
oraz ko lej ne dzia ła nia w za kre sie za so -
bów ludz kich, ryn ku pra cy i edu ka cji.
Omó wio no ak tu al ną sy tu ację pa nu ją cą
na ryn ku oraz wy zwa nia na bie żą cy
rok. – Na le ży pa mię tać, że wszyst kie
po dej mo wa ne ini cja ty wy są or ga nicz ną
pra cą na szą i firm. Sku pia my się na pro -
ble mach i po trze bach sek to ra, po nie -
waż na szym ce lem jest do star czać re al -
ną, wy mier ną war tość biz ne so wą, któ rą,
co bar dzo waż ne, ge ne ru je my wspól -
nie – pod su mo wu je Ka ta rzy na Ko nar -
ska -Błasz czyk.

WsPóLna
Wartość

biznesoWa

Jak PrzekazyWać trUdne decyzJe W czasach kryzysU?

- UWażam, że z zarządzaniem Jest tak, Jak z trzymaniem gołębia W dłoni. JeśLi będziesz go
trzymał za mocno, zabiJesz go, aLe JeśLi będziesz go trzymał zbyt Lekko, to go stracisz –
tWierdzi tommy Lasorda, 20-Letni menedżer drUżyny basebaLLoWeJ dodgers z Los angeLes

K
ie dy kil ka na ście lat
te mu wy bu chła
mo da na aser tyw -
ność, każ dy chciał
się na uczyć mó -

wić „nie”. Jed nak czy aser tyw ność
z po wo dze niem moż na sto so wać
w trud nych, nie pew nych cza sach?
Czy me ne dżer, kie row nik czy też
mistrz, swo ją sta now czą, aser tyw ną
po sta wą zmo ty wu je pra cow ni ków
czy też ra czej mak sy mal nie ich znie -
chę ci? Prze cież w trud nych cza sach
tak wie le za le ży od lo jal no ści i za an -
ga żo wa nia pra cow ni ków narzecz fir -
my…

TRUD NE DE CY ZJE

Rzecz dzie je się w du żym przed się -
bior stwie za trud nia ją cym po nad ty -
siąc pra cow ni ków. Przed się bior -
stwo na le ży doświa to we go kon cer -
nu. Wła śnie roz po czy na się szko le -
nie z za kre su tzw. „umie jęt no ści
mięk kich” dla mi strzów. Je go te ma -
tem jest za sto so wa nie aser tyw no -
ści w kie ro wa niu ze spo łem. Pro wa -
dzą cy py ta uczest ni ków o ich ocze -
ki wa nia wzglę dem pro wa dzo ne go
szko le nia. Głos za bie ra je den z pra -
cow ni ków: „To szko le nie po win no
się od być kil ka mie się cy te mu, kie -
dy mu sia łem po wie dzieć spo rej
gru pie pra cow ni ków, że te raz bę dą
pra co wać na gor szych wa run kach.
Pra ca bę dzie ta sa ma, ale pra co -
daw ca in ny: Agen cja Pra cy Tym -
cza so wej”. W cza sach kry zy su, kie -
dy ry nek jest nie pew ny i zle ce nia
zmien ne, wie lu me ne dże rów HR
w ra mach kor po ra cyj nej po li ty ki
per so nal nej wdra ża no wo cze sne
roz wią za nie za trud nie nia czę ści za -
ło gi po przez Agen cję Pra cy Tym -
cza so wej. Naj trud niej sza sy tu acja
zda rza się wte dy, kie dy to część
sta rych pra cow ni ków otrzy mu je
pro po zy cję przej ścia do Agen cji.
Ozna cza to dla nich re al ną, nie ko -
rzyst ną zmia nę. Prze ka za nie in for -

ma cji o ta kiej de cy zji pra cow ni ko wi
spa da na kie row ni ków, i to oni mu -
szą od po wia dać na py ta nia pra -
cow ni ka zwią za ne z no wą rze czy -
wi sto ścią. Do nich rów nież kie ro wa -
ne są proś by o przy wró ce nie pra -
cow ni ko wi po przed nie go sta tu su…

NIE TA KIE ŁA TWE

Zna szych szko le nio wych ob ser wa -
cji wy ni ka, że dla wie lu sze fów sta -
now cze ko mu ni ko wa nie pod wład -
nym trud nych de cy zji wsy tu acjach,
któ re bu dzą opór pra cow ni ków, jest
bar dzo trud ne. Do ta kich sy tu acji
na le ży przy dzie la nie no wych obo -
wiąz ków, zwięk sza nie li mi tów pra cy,
wy sy ła nie pra cow ni ka na nie wy -
god ną de le ga cję i oczy wi ście naj -
trud niej sza spra wa – zwol nie nie.
Do nie ła twych obo wiąz ków sze fa
na le ży rów nież eg ze kwo wa nie wy -
ko na nia po le ceń służ bo wych i wy -
cią ga nia kon se kwen cji. Moż -
naśmia ło stwier dzić, iż wie lu sze fów
do świad cza lu ki kom pe ten cyj nej
w za kre sie aser tyw no ści wła -
śnie! I wca le nie o od ma wia nie tu taj
cho dzi. Aser tyw ność to tak że zdol -
ność opa no wy wa nia zde ner wo wa -
nia i spo koj ne go wy tłu ma cze nia
wła sne go punk tu wi dze nia, mi mo
od czu wa nia sil ne go stre su czy ne -
ga tyw ne go na sta wie nia roz mów cy.
Opa no wa ny szef nie igno ru je roz -
mów cy, za nim za ko mu ni ku je swo ją
de cy zję, wy słu cha ar gu men tów
dru giej stro ny. Ta ką po sta wę sze fa
szyb ko do ce nia ją pod wład ni i li cząc
się z je go zda niem, py ta ją o ra dę.
Waż ne jest to, aby po sia da jąc kla -
row ne i prze my śla ne po glą dy uni -
kać kłót ni i sta rać się dą żyć dokom -
pro mi su, szcze gól nie w waż nych
dla sze fa i pra cow ni ków kwe stiach.

ZOSTAå SZEFEM
ASERTYWNYM

Aser tyw ny szef w re la cjach z pod -
wład ny mi po tra fi re ali zo wać swo je

ce le nie na ru sza jąc praw pra cow ni -
ków. Po tra fi ja sno i czy tel nie przed -
sta wić swo je sta no wi sko czy opi nie
w spo sób bu dzą cy re spekt dru giej
stro ny. Nie po zo sta wia swo jej de cy -
zji bez od po wied niej ar gu men ta cji,
dzię ki cze mu ma mniej sze kło po ty
z obro ną swo je go sta no wi ska
przed kry tycz ną oce ną pra cow ni -
ków. Szef aser tyw ny po tra fi rów nież
wy ra żać swo je emo cje: nie za do wo -
le nie, roz cza ro wa nie, ale też uzna -
nie i po dziw dla pra cow ni ka.
Na szczę ście aser tyw nych za cho -
wań moż na się na uczyć! W li te ra tu -
rze przed mio tu spo ty ka my cie ka -
we po my sły w po sta ci al go ryt mów
aser tyw nych roz mów sze fow skich.
Po słu gi wa nie się ta kim sche ma -
tem chro ni sze fa przed wła snym lę -
kiem, co do re ak cji pod wład ne go
i do star cza spo so bu na po ko na nie
je go opo ru.

AL GO RYTM TRUD NEJ DE CY ZJI

Kie dy już do cho dzi do sy tu acji,
w któ rej pra co daw ca mu si za ko -
mu ni ko wać swo im pod wład nym
nie ła twą do przy ję cia wia do mość,
war to sko rzy stać z al go ryt mu trud -
nej de cy zji.
Krok pierw szy – przed staw cel roz -
mo wy. Dzię ki te mu bę dziesz mógł
trzy mać się te ma tu i unik niesz nie -
po trzeb nych dy gre sji. Krok dru -
gi – za dbaj o ludz ką twarz sze fa.
Dla wie lu ko mu ni ko wa nie trud nych
de cy zji jest bar dzo stre su ją ce. Nie -
któ rzy de ner wu ją się iwkła da ją ma -
skę sztyw nia ka, pre zen tu jąc się
tym sa mym ja ko oso by bez dusz ne,
nie li czą ce się z ludź mi. Tym cza -
sem dla sze fa ta sy tu acja rów nież
jest trud na i war to to za sy gna li zo -
wać mó wiąc np. „Dłu go się
nad tym za sta na wia łem i roz wa ża -
łem róż ne moż li wo ści…”, „Nie jest
mi ła two za ko mu ni ko wać Pa nu
swo ją de cy zję…”. Dzię ki te mu pra -
cow nik bę dzie wie dział, że je go los

nie jest ni ko mu obo jęt ny, a szef to
nie bez dusz ny ro bot, ale czło wiek
zo bli go wa ny do po dej mo wa nia
róż nych de cy zji, nie rzad ko trud -
nych. Krok trze ci – za ko mu ni kuj
swo ją de cy zję. Im szyb ciej to zro -
bisz, tym le piej dla obu stron. Nie
ucie kaj od od po wie dzial no ści. Po -
wiedz: „Pod ją łem de cy zję”, a nie
„Za pa dła de cy zja”. Bądź sta now -
czy: „Nie zmie nię swo je go zda nia”,
„To jest mo ja nie odwo łal na de cy -
zja”. Krok czwar ty – krót ko uza sad -
nij po wo dy pod ję tej de cy zji. Praw -
da psy cho lo gicz na gło si, że ar gu -
men ty dzia ła ją od ra zu al bo wca le.
War to przed sta wić je den lub dwa
ar gu men ty, ale nie wię cej. Dal sza
ar gu men ta cja jest zwy kłym „bi ciem
pia ny”. Krok pią ty – je śli mu sisz bro -
nić się przed prze ko ny wa niem
i bez pro duk tyw ną dys ku sją za sto -
suj aser tyw ną tech ni kę „zdar tej pły -
ty”. Me to da ta spraw dza się wów -
czas, gdy pra cow ni cy nie chcą
przy jąć do wia do mo ści de cy zji sze -
fa, tar gu ją się lub sprze cza ją. Po -
wtórz swo ją de cy zję raz jesz cze,
po wta rza jąc istot ny frag ment wy po -
wie dzi swo je go pod wład ne go
po to, że by dać mu sy gnał, że go
słu chasz i nie lek ce wa żysz te go, co
mó wi. Krok szó sty – za koń cze nie
roz mo wy. Kie dy de cy zja sze fa bę -
dzie już uza sad nio na, moż na za -
koń czyć roz mo wę lub pod jąć ne -
go cja cje z pod wład ny mi na te mat
spo so bu jej re ali za cji i zmniej sze nia
kosz tów jej wy ko na nia u obu stron.

Jo an na Ci sek -Dą brow ska
Dy rek tor Cen trum Roz wo ju Kadr

przy KSSE S.A.
j_ci sek@ksse.com.pl

Ar ty kuł po wstał w opar ciu o na stę pu ją ce
ma te ria ły źró dło we: Je rzy Gut, Woj ciech
Ha man, Psy cho lo gia sze fa, One -
press 2009 Ha rvard Bu si ness Re view,
Ro bert I. Sut ton, „Trud na sztu ka do sko -
na łej aser tyw no ści”
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UczeLnia
na miarę
Stre�fa:�Funk�cję�rek�to�ra�Po�li�tech�ni�ki�Ślą�-
skiej�ob�jął�Pan�w 2008�r.�Co�zmie�ni�ło�się
na Po�li�tech�ni�ce�Ślą�skiej�przez�ten�czas?
An drzej Kar bow nik: Każ dy, kto znaj dzie
się na te re nie dziel ni cy aka de mic kiej,
za uwa ży z pew no ścią no we obiek ty.
Jed nym z nich jest gmach Na uko wo -
-Dy dak tycz ne go Cen trum No wych
Tech no lo gii, w któ rym znaj dą się la bo -
ra to ria oraz sa le dy dak tycz ne dla trzech
jed no stek uczel ni. In we sty cja ta opie wa
na kwo tę bli sko 67 mln zł. In ną zna czą -
cą in we sty cją jest pro jekt Ślą ska Bio far -
ma, któ re go war tość wy no si 89 mln zł,
z cze go 74,5 mln to wy dat ki na za kup
spe cja li stycz nej apa ra tu ry. Je go ce lem
jest stwo rze nie sie ci la bo ra to riów ba -
daw czych kil ku ślą skich jed no stek na -
uko wych w dzie dzi nach bio tech no lo gii,
bio in ży nie rii i bio in for ma ty ki. Obie in we -
sty cje by ły do fi nan so wa ne z rzą do wych
do ta cji. No wą jed nost ką uczel ni jest
Cen trum Za rzą dza nia Pro jek ta mi Po li -
tech ni ki Ślą skiej, zaj mu ją ce się kom -
plek so wą ob słu gą wszyst kich re ali zo -
wa nych na uczel ni pro jek tów. W naj bliż -
szych mie sią cach cze ka nas jesz cze
prze bu do wa ca łej cen tral nej czę ści
kam pu su. Po jej ukoń cze niu dziel ni ca
aka de mic ka zmie ni zu peł nie swój cha -
rak ter, i mam na dzie ję, że sta nie się
atrak cyj ną prze strze nią miej ską.

Po�li�tech�ni�ka�Ślą�ska�dys�po�nu�je�naj�więk�-
szym�w na�szym�wo�je�wódz�twie�po�ten�cja�łem

na�uko�wym.�Czy�fir�my�stre�fo�we�na�wią�zu�ją
współ�pra�cę�z uczel�nią�w za�kre�sie�pro�jek�-
tów�ba�daw�czych�lub�do�sko�na�le�nia�za�wo�do�-
we�go�swo�ich�pra�cow�ni�ków?
Uczel nia jest otwar ta na współ pra cę
z prze my słem – za rów no w kwe stii ba -
dań na uko wych, jak i pro wa dze nia kur -
sów czy szko leń. Po sia da my bo ga tą
ofer tę stu diów po dy plo mo wych. W za -
leż no ści od za po trze bo wa nia przed się -
bior stwa, kon takt z Po li tech ni ką moż li -
wy jest po przez trzy jed nost ki: Biu ro Ka -
rier Stu denc kich, Cen trum In no wa cji
i Trans fe ru oraz Aka de mic ki In ku ba tor
Przed się bior czo ści. Sta ra my się w ta ki
spo sób ukie run ko wać ka pi tał in te lek tu -
al ny Po li tech ni ki, aby sta ła się ona istot -
nym ośrod kiem trans fe ru wie dzy i in no -
wa cji w re gio nie. Oczy wi ście fir my mo -
gą się rów nież kon tak to wać bez po śred -
nio z po szcze gól ny mi wy dzia ła mi uczel -
ni – w za leż no ści od bran ży i za po trze -
bo wa nia.

Czy�pro�ce�sy�kształ�ce�nia�na Po�li�tech�ni�ce�są
mo�dy�fi�ko�wa�ne,�aby�pro�fil�ab�sol�wen�ta�od�po�-
wia�dał�po�trze�bom�go�spo�dar�ki�i zmie�nia�ją�-
ce�go�się�ryn�ku�pra�cy?
Sta ra my się umoż li wić na szym ab sol -
wen tom jak naj lep szy start w przy szłość
i efek tyw ne od na le zie nie się na ryn ku
pra cy. To wła śnie za cho dzą ce na nim
zmia ny oraz dy na micz ny roz wój tech no -
lo gicz ny skła nia ją nas do mo dy fi ka cji
ofer ty edu ka cyj nej. W ostat nich la tach

uru cho mio ne zo sta ły na Po li tech ni ce
Ślą skiej no we kie run ki, m.in. bio tech no -
lo gia, na no tech no lo gia czy in for ma ty ka
prze my sło wa. Waż nym im pul sem był
sy gnał, ja ki prze ka za ło ma tu rzy stom
i uczel niom Mi ni ster stwo Na uki i Szkol -
nic twa Wyż sze go, ogła sza jąc kon kurs
na tzw. kie run ki za ma wia ne, czy li te, któ -
re uzna ne zo sta ły za klu czo we dla roz -
wo ju go spo dar ki kra ju. Dzię ki udzia ło wi
w kon kur sie, w 2010 r. uzy ska li śmy do -
fi nan so wa nie dla sze ściu ta kich kie run -
ków w wy so ko ści 43 mln zł, a rok póź -
niej 12,5 mln zł na trzy ko lej ne kie run ki.
Zmie nia się tak że sam pro fil uczel ni,
któ ra nie jest już uczel nią stric te tech -
nicz ną. W ostat nich la tach wpro wa dzi li -
śmy do ofer ty stu dia z za kre su ad mi ni -
stra cji, za rzą dza nia, so cjo lo gii i fi lo lo gii.
By ła to na sza od po wiedź na po trze by
lo kal ne go ryn ku edu ka cyj ne go. 

In�we�stor�de�cy�du�jąc�się�na wy�bu�do�wa�nie
no�we�go�za�kła�du�w KSSE�wie,�że�dzię�ki
obec�no�ści�Po�li�tech�ni�ki�bę�dzie�mógł�stwo�-
rzyć�ka�drę�wy�so�ko�wy�kwa�li�fi�ko�wa�nych�pra�-
cow�ni�ków.
Tę świa do mość ma wie lu na szych go -
spo dar czych i biz ne so wych part ne rów.
Jest to atut, któ ry prze ma wia za otwar -
ciem za kła du wła śnie na Ślą sku. Co
waż ne, spraw dza się to w przy pad ku
wie lu branż prze my słu, bo wiem Po li tech -
ni ka Ślą ska ma jed ną z naj bo gat szych
ofert dy dak tycz nych w Pol sce, a wie le

pro fe so ra z ka te dry, od cho dzą w prze -
szłość. No wo cze sne kształ ce nie in ży nie -
rów po win no po le gać na przy go to wa niu
stu den tów do pra cy ze spo ło wej nad roz -
wią za niem kon kret nych pro ble mów. Co -
raz czę ściej uczel nia ną rze czy wi sto ścią
sta ją się in te rak tyw ne za ję cia, mul ti me -
dial ne po ka zy czy wi de okon fe ren cje łą -
czą ce sa lę wy kła do wą z in ny mi ośrod -
ka mi na uko wy mi na świe cie. Zmie nia
się for mu ła za li cza nia przed mio tów czy
stu diów. Pi sa nie prac dy plo mo wych
na I stop niu stu diów zo sta ło za stą pio ne
przez pro jek ty in ży nier skie. 
Ja ko pierw si w Pol sce, a praw do po dob -
nie rów nież w Eu ro pie, ofe ru je my stu -
den tom na Wy dzia le Me cha nicz nym
Tech no lo gicz nym za ję cia z wy ko rzy sta -
niem tech no lo gii 3D. Pod czas trój wy -
mia ro we go wy kła du, dzię ki moż li wo ści
wie lo krot nych zbli żeń, moż na nie mal
wnik nąć do wnę trza urzą dzeń, by zo ba -
czyć, jak fak tycz nie funk cjo nu ją. W ubie -
głym ro ku uru cho mi li śmy La bo ra to rium
Wir tu al ne go La ta nia, wy po sa żo ne
w czter na ście no wo cze snych sy mu la to -
rów lo tów, z któ rych dwa to urzą dze nia
tre nin go we, ga ba ry to wo przy po mi na ją -
ce ka dłu by sa mo lo tów. Dzię ki te mu, już
od te go ro ku mo że my re ali zo wać pra ce
na uko wo -ba daw cze, a w przy szło ści bę -
dzie my mo gli po sze rzyć ofer tę kształ ce -
nia o no wą spe cjal ność: in for ma tycz ne
sys te my w lot nic twie.

Rozmawiała Jolanta Miśków

na szych wy dzia łów kształ ci spe cja li stów
na naj wyż szym po zio mie. W KSSE dzia -
ła ją za rów no du że fir my z bran ży mo to -
ry za cyj nej, che micz nej, bu dow la no -
-mon ta żo wej, jak rów nież licz ne, ma łe
i śred nie przed się bior stwa, m.in. z bran -
ży elek tro nicz nej czy in for ma tycz nej.
Wszyst kie, za rów no du że, jak i mniej sze
fir my z po wo dze niem mo gą czer pać
z za so bów na szej uczel ni, któ ra w więk -
szo ści kształ ci stu den tów na kie run kach
zbież nych z ob sza rem ich za in te re so -
wań. Nie któ rzy pra co daw cy re kru tu ją
na szych naj lep szych stu den tów jesz cze
przed ukoń cze niem przez nich stu diów,
pro po nu jąc im sta że, prak ty ki, a tak że
za trud nie nie. Fir my z róż nych branż or -
ga ni zu ją na na szej uczel ni kon kur sy, se -
mi na ria i warsz ta ty. Oka zją do bez po -
śred nie go kon tak tu z na szy mi stu den ta -
mi i ab sol wen ta mi są or ga ni zo wa ne
na uczel ni In ży nier skie Tar gi Pra cy
i Przed się bior czo ści lub Gieł dy Przed się -
bior czo ści. Te cy klicz ne wy da rze nia, da -
ją stu den tom moż li wość za po zna nia się
z ak tu al ną ofer tą ryn ku pra cy, a fir -
mom – bez po śred nie go spo tka nia z po -
ten cjal ny mi pra cow ni ka mi.

Czy�po�za stan�dar�do�wym�pla�nem�na�ucza�-
nia,�Po�li�tech�ni�ka�uczy�swo�ich�stu�den�tów,
jak�waż�na jest�in�no�wa�cyj�ność�i przed�się�-
bior�czość,�obec�nie�tak�bar�dzo�po�żą�da�-
na za�rów�no�w biz�ne�sie,�jak�i na ryn�ku
pra�cy?

Oczy wi ście! Kła dzie my na cisk na roz wój
przed się bior czo ści wśród na szych pra -
cow ni ków, stu den tów i ab sol wen tów, ofe -
ru jąc wie le moż li wo ści wspar cia. Słu ży te -
mu m.in. pro gram „Przed się bior czość
aka de mic ka nastart”, któ re go je ste śmy li -
de rem. Je go ce lem jest pod nie sie nie po -
zio mu kre atyw no ści i roz wój po staw
przed się bior czych wśród stu den tów i ka -
dry dy dak tycz no -na uko wej ca łe go re gio -
nu. Wra mach tej ini cja ty wy nauczel nie za -
pra sza ni są przed się bior cy i me ne dże ro -
wie, któ rzy chęt nie dzie lą się swo im do -
świad cze niem i udzie la ją cen nych rad
oso bom my ślą cym oza ło że niu wła snej fir -
my. Or ga ni zo wa ny już od dzie się ciu lat
kon kurs „Mój po mysł nabiz nes”, ma rów -
nież na ce lu wspar cie in no wa cyj no ści
iprzed się bior czo ści. Naj lep sze z tych „po -
my słów” uzy sku ją znacz ne wspar cie fi -
nan so we. Dzię ki po ro zu mie niu Po li tech ni -
ki Ślą skiej, KSSE oraz Mia sta Gli wi ce po -
wstał Park Na uko wo -Tech no lo gicz ny
Tech no park Gli wi ce S.A., któ ry z po wo -
dze niem funk cjo nu je już od czte rech lat,
wspo ma ga jąc trans fer in no wa cyj nych
tech no lo gii doprze my słu. Znaj du ją ce się
wnim przed się bior stwa to mło de fir my na -
szych świe żo upie czo nych ab sol wen tów.

W ja�ki�spo�sób�uczel�nia�uno�wo�cze�śnia�pro�-
ces�dy�dak�tycz�ny?
Cza sy, w któ rych pro ces kształ ce nia po -
le gał je dy nie na prze ka zy wa niu wie dzy
pod czas wy kła du wy gła sza ne go przez

Prof. dr hab. inż. andrzeJ karboWnik 

W 1970 r. Ukończył stUdia naWydziaLe górniczym i rozPoczął
Pracę na PoLitechnice śLąskieJ.

od początku swojej kariery naukowej, nieprzerwanie związany z gliwicką
Politechniką. funkcję rektora sprawuje od 2008 r. na swoim koncie ma 336
publikacji naukowych,81 opracowań naukowo-badawczych oraz 92 ekspertyzy dla
przemysłu. kierował 5. projektami badawczymi finansowanymi przez mniszW
(kbn). Wykładał m.in. na Politechnice w madrycie oraz wWyższej szkole górniczej
w madrycie. był stypendystą fundacji humboldta wWyższej szkole górniczej
w bochum. Wypromował 8 prac doktorskich. opracował i prowadzi wykłady
z zakresu projektowania inżynierskiego, restrukturyzacji przemysłu
i przedsiębiorstw oraz zarządzania projektami. W latach 2000-2001 był
wiceministrem gospodarki w rządzie prof. Jerzego buzka, a także jednym z autorów
programu restrukturyzacji górnictwa węgla kamiennego w Polsce. redaktor
naczelny branżowych czasopism: „Wiadomości górnicze”, „karbo”, „budownictwo
górnicze itunelowe” oraz kwartalnika naukowego „organizacja i zarządzanie”.
W maju 2010 roku otrzymał tytuł doktora honoris causa Uniwersytetu w oviedo.

Kto jest kim?
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czyli świat
według
Festo

Festo to lider w dziedzinie
automatyki przemysłowej
i automatyzacji procesów,
i wymarzony partner
inwestycyjny. Jego projekty
są wizjonerskie, pobudzają
wyobraźnię twórców,
odkrywają nowe
możliwości

LataJąca
medUza

F
e sto by ło obec ne w Pol -
sce już w la tach 60. XX w.
Jed nak pol ska spół ka
Fe sto po wsta ła do pie ro
w 1989 r., ja ko jed -

na z 59. roz sia nych po ca łym świe cie
firm có rek nie miec kie go kon cer nu

PART NER NO WYCH IN WE STY CJI

Fir ma dzia ła w ob sza rze au to ma ty za cji
ma szyn i urzą dzeń, m.in. w bran ży spo -
żyw czej, opa ko wa nio wej, sa mo cho do -
wej, pa pier ni czej, elek tro nicz nej, ko le jo -
wej. Zaj mu je się tak że pro ce sa mi
w ener ge ty ce, prze my śle che micz nym,
czy go spo dar ce wod no -ście ko -
wej. – Obec nie ob słu gu je my w Pol -
sce 5 tys. klien tów, wśród nich są fir my
z KSSE – mó wi An drzej Sol da ty, pre zes
za rzą du Fe sto Sp. z o.o. – Na szą mi sję,
aby być part ne rem klien ta, re ali zu je my
ba zu jąc na wy so kiej kla sy do rad cach
tech nicz nych i ze spo łach pro jek to wych.
W zlo ka li zo wa nym w gli wic kim Tech no -
par ku od dzia le, pro wa dzi my sze reg
pro jek tów dla KSSE. Wa chlarz na szych
pro duk tów obej mu je ba zo we kom po -
nen ty au to ma ty ki, bar dziej zło żo ne ze -
spo ły funk cjo nal ne oraz kom plet ne roz -
wią za nia au to ma ty za cji. Tak bo ga ty
asor ty ment pro duk tów oraz wy so ki
stop nień in no wa cyj no ści, wy ma ga spe -
cja li stycz ne go do radz twa, a tak że bez -
po śred nie go udzia łu w apli ka cjach
u klien ta – tłu ma czy An drzej Sol da ty.
Fe sto jest part ne rem klien ta od mo men -
tu pla no wa nia do uru cho mie nia pro -
duk cji. – Uczest ni czy my za rów no w in -
we sty cjach ty pu gre en field, któ re czę sto

ma ją miej sce w Stre fie, jak i w pro jek -
tach mo der ni za cji i roz bu do wy li nii pro -
duk cyj nych – opo wia da Sol da ty. Fakt,
iż Fe sto ma kil ka dzie siąt ośrod ków
na ca łym świe cie spra wia, że fir ma, bo -
ga ta w do świad cze nie, mo że za pew nić
swo im klien tom świa to wy ser wis.
Spo śród firm z KSSE z usług Fe sto
ko rzy sta ją m.in. GMMP, Kir choff Pol -
ska Sp. z o.o., NGK Ce ra mics Pol ska
czy Ne xte er Au to mo ti ve.

IN WE STY CJE W IN NO WA CJE

W 2009 r. de cy zją kon cer nu po wo ła no
w Pol sce Cen trum In ży nie ryj no-Pro duk -
cyj ne Fe sto, ba zu ją ce na do świad cze -
niach i kom pe ten cjach pol skie go ze -
spo łu. Po ten cjał in te lek tu al ny spół ki sta -
no wi 85. spe cja li stów, z któ rych więk -
szość pra cu je w fir mie po nad dzie sięć
lat. – Mnó stwo firm z na szej bran ży jest
am ba sa do rem go to wych pro duk tów,
stwo rzo nych gdzieś in dziej. My na to -
miast, oprócz do star cza nia wy ro bów
ka ta lo go wych, in we stu je my w two rze -
nie wła snych roz wią zań opty ma li zo wa -
nych we dług po trzeb klien ta. Ok. 60
proc. opra co wy wa nych i wy twa rza nych
w Cen trum roz wią zań dla au to ma ty za -
cji wę dru je za gra ni cę – oce nia pre zes
za rzą du Fe sto Pol ska. – Chce my w Pol -
sce nie tyl ko do ra dzać, ale i two rzyć,
a ma my ku te mu ogrom ny po ten cjał.
Sta ra my się za chę cać stu den tów
do po szu ki wa nia no wych roz wią zań. Je -
ste śmy spon so rem kon kur sów w two -
rze niu stan dów w opar ciu o ele men ty
Fe sto. My do star cza my ma te riał, a stu -
den ci tech nicz ni – two rzą. W ra mach

na gro dy, udo stęp nia my zwy cięz com
na szą po wierzch nię wy sta wien ni czą
na naj więk szych w Pol sce Tar gach Au -
to ma ti con – pod su mo wu je pre zes.

IN SPI RO WA NI NA TU RÑ

– Ba rie rą dla kon struk to ra jest spo sób
my śle nia, któ re go na uczył się w szko -
le – mó wi Sol da ty. – My te ba rie ry ła mie -
my, uru cha mia my wy obraź nię, któ ra nie
zna żad nych gra nic – do da je. Do wo -
dem te go są pro jek ty zre ali zo wa ne w ra -
mach pro gra mu Bio nic Le ar ning Ne -
twork. – Wy cho dzi my z za ło że nia, że nie
ma na świe cie ni cze go bar dziej do sko -
na łe go, niż to, co stwo rzy ła na tu ra, dla -
te go to wła śnie ją ob ra li śmy so bie
za wzór dla pro wa dzo nych przez Fe sto
in no wa cyj nych pro jek tów – mó wi pre -
zes. Jed nym z nich jest Smart Bird – ul -
tra lek ka kon struk cja, któ rej pier wo wzo -
rem by ła me wa sre brzy sta. Po tra fi star -
to wać, la tać i sa mo dziel nie lą do wać.
Do świad cze nie zdo by te przy opra co wy -
wa niu mo de lu sztucz ne go pta ka mo że
zo stać wy ko rzy sta ne w do sko na le niu
i opty ma li za cji na pę dów hy bry do wych.
Mi ni mal na ilość zu ży tych ma te ria łów
oraz skraj nie lek ka kon struk cja – je go
cał ko wi ta ma sa wy no si 400 g – to ru ją
dro gę do efek tyw ne go wy ko rzy sty wa -
nia za so bów ener gii. Z ko lei zdo by ta
wie dza o ae ro dy na mi ce i za cho wa niu
pod czas lo tu, wska zu je na no we kon -
cep cje i roz wią za nia w au to ma ty ce. Fa -
scy nu ją ce moż li wo ści w dzie dzi nie sys -
te mów na pę do wych ae ro sta tów otwie -
ra na to miast wie dza zdo by ta pod czas
re ali za cji pro jek tu Air jel ly. Air jel ly to ste -



dzia ła nia trą by sło nia, mo że zna leźć
swo je za sto so wa nie wszę dzie tam,
gdzie lu dzie po trze bu ją bez piecz ne go
wspar cia ma szyn, np. w re ha bi li ta cji,
po mo cy dla nie peł no spraw nych, rol nic -
twie czy do mach pry wat nych. W śro do -
wi sku prze my sło wym mo że być wy ko -
rzy sty wa ny np. ja ko po moc ni czy sys -
tem ma ni pu la cyj ny – ob ja śnia pre zes
spół ki. Ocze ki wa nia wo bec ryn ku zwią -
za ne go z bio tech no lo gia mi są co raz
więk sze, a re ali zo wa ne przez Fe sto pro -
jek ty z dzie dzi ny bio ni ki do wo dzą, że są
to tech no lo gie przy szło ści.

Jolanta Miśków

ro wa na dro gą ra dio wą po wietrz na me -
du za z cen tral nym na pę dem elek trycz -
nym i in te li gent nym me cha ni zmem
ada pta cyj nym.

PRZYSZŁOÂå ROZWIÑZA¡
BIONICZNYCH

W 2010 r. pro jekt Bio nic Han dling As si -
stant, czy li tzw. trą ba sło nia, zo sta ła wy -
róż nio na Nie miec ką Na gro dą Przy szło -
ści. – Oka za ło się, że trą ba sło nia sta -
no wi do sko na ły pier wo wzór dla ukła du
ma ni pu la cyj ne go. Po pierw sze jest ela -
stycz na, po dru gie jest w sta nie pod no -
sić i prze no sić róż ne przed mio ty,

a po trze cie, ro bi to w spo sób nie zwy -
kle de li kat ny i pre cy zyj ny – tłu ma czy
Sol da ty. Kon struk cja ma ni pu la to ra
BHA jest ela stycz na, a za awan so wa ne
ste ro wa nie pneu ma tycz ne po zwa la mu
prze miesz czać się po wy zna czo nej
ścież ce. Ja ki kol wiek kon takt tej ma szy -
ny z czło wie kiem, za mie rzo ny czy
nie – jest bez piecz ny. – Opra co wa nia
bio nicz ne Fe sto nie są, jak do tych czas,
pro duk ta mi ryn ko wy mi, a je dy nie pod -
su wa ją no we roz wią za nia tech no lo gicz -
ne, któ re w za leż no ści od wy obraź ni
twór ców, mo gą być róż no rod nie wy ko -
rzy sty wa ne. Opra co wa ny me cha nizm
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smart
Bird 
ultralekka konstrukcja,
której pierwowzorem
była mewa srebrzysta

2800
ty le pa ten tów ma na
swo im kon cie kon cern
Fe sTO

60tys.
tyle zamówień rocznie
realizuje Festo Polska

ok.250
tyle innowacyjnych
projektów realizuje
każdego roku Festo
Polska

Barierą dla
konstruktora jest
sposób myślenia,
którego nauczył się
w szkole. my te
bariery łamiemy,
uruchamiamy
wyobraźnię, która nie
zna żadnych granic



ś
Stre�fa:�Mi�ja�po�nad rok�od ob�ję�cia�przez�Pa�-
na urzę�du.�W ja�kim�sta�nie�za�stał�Pan�mia�sto,
co�uda�ło�się�przez�ten�czas�zmie�nić?

Da wid Ko stemp ski: Za sta łem mia sto
głę bo ko za dłu żo ne. Cał ko wi ta kwo ta
zo bo wią zań się ga ła po nad 42 mln zł,
więk szość z nich to zo bo wią za nia
wzglę dem Wo je wódz kie go Fun du szu
Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki
Wod nej oraz Ban ku Go spo dar stwa
Kra jo we go. Prze ją łem tak że po waż nie
za dłu żo ny na po nad 36 mln zł szpi tal
po wia to wy. Obej mu jąc urząd pre zy -
den ta mia sta za sta łem kre dy ty i po -
życz ki, któ re by ły za cią gnię te przez mo -
ich po przed ni ków. Są to zo bo wią za nia
moc no ob cią ża ją ce Wie lo let nią Per -
spek ty wę Fi nan so wą jak i bu dże ty jed -
no rocz ne. Mia sto Świę to chło wi ce jak
in ne gmi ny w na szym wo je wódz twie,
ma swo je atu ty, ale ma też sła be stro ny.
My ma my to szczę ście, że le ży my
w cen trum aglo me ra cji ślą skiej. Przez
Świę to chło wi ce prze bie ga Dro go wa
Tra sa Śred ni co wa, więc po sia da my
bar dzo do brą ko mu ni ka cję dro go wą.
Je ste śmy rów nież mia stem moc no zur -
ba ni zo wa nym – na je den ki lo metr kwa -
dra to wy przy pa da obec nie 400 miesz -
kań ców. To jest mia sto po prze my sło we
o du żym po ten cja le spo łecz nym i go -

spo dar czym. Nie ste ty za mknię cie
trzech ko pal ni i trzech hut spo wo do wa -
ło głę bo kie, struk tu ral ne bez ro bo cie i to
jest na sza sła ba stro na. Bo ry ka my się
obec nie z bez ro bo ciem na po zio -
mie 17 proc. Wśród osób po szu ku ją -
cych pra cę jest wie le ko biet, któ re wy -
ma ga ją grun tow ne go prze kwa li fi ko wa -
nia. Dla te go też dzia ła nia, któ re w ostat -
nich mie sią cach zo sta ły pod ję te, ma ją
na ce lu wal kę z tym wy so kim, jak
na 52-tysięczne mia sto bez ro bo ciem.

Ro�zu�miem,�że�w Ka�to�wic�kiej�Spe�cjal�nej
Stre�fie�Eko�no�micz�nej�upa�tru�je�Pan�roz�wią�za�-
nia�pro�ble�mów�z bez�ro�bo�ciem�i z re�wi�ta�li�za�-
cją�te�re�nów?
Ste fę eko no micz ną trak tu ję ja ko me -
cha nizm re wi ta li za cji te re nów po prze -
my sło wych, wal ki z bez ro bo ciem oraz
ge ne ra tor do dat ko wych do cho dów dla
gmi ny. Pa trząc na przy kła dy in nych ślą -
skich miast, w któ rych po wsta ła spe cjal -
na stre fa eko no micz na oży wia jąc lo kal -
ną go spo dar kę, mam na dzie ję na po -
dob ny sce na riusz w Świę to chło wi cach.
Nie za leż nie od sta rań o roz sze rze nie
gra nic KSSE, mi mo trud nej sy tu acji fi -
nan so wej w ro ku 2011, uru cho mi łem
w gmi nie pra wie 17 mln zł na in we sty -
cję. Te pie nią dze zo sta ły prze zna czo ne
m.in. na re mon ty dróg. Grun tow nie wy -

re mon to wa na zo sta ła uli ca Imie li, Brzo -
zo wa, a tak że pierw szy od ci nek uli cy
Cho rzow skiej. Po nad to mia sto wy da ło
po nad 12 mln zł na do koń cze nie pro -
jek tu au to ma tycz nej li nii do se gre ga cji
od pa dów na skła do wi sku od pa dów ko -
mu nal nych w Świę to chło wi cach. Środ -
ki na ten cel po zy ska li śmy z pro gra mu
ope ra cyj ne go In fra struk tu ra i Śro do wi -
sko. Oprócz no wych miejsc pra cy, uru -
cho mie nie li nii do star czy na sze mu mia -
stu no we źró dło do cho du – skła do wi -
sko bę dzie w sta nie prze ra biać stru -
mień po nad 60 tys. ton od pa dów rocz -
nie, tym cza sem w Świę to chło wi cach
ma my 24 tys. ton. każ de go ro ku. Mo że -
my więc świad czyć usłu gi mia stom
ościen nym. Sta wia my rów nież na po -
moc oso bom po zo sta ją cym przez dłu -
gi czas bez pra cy. W Cen trum In te gra -
cji Spo łecz nej w Li pi nach or ga ni zu je my
szko le nia, sta że oraz pro gra my rocz ne
po ma ga ją ce pod wyż szyć kwa li fi ka cje
oso bom po szu ku ją cym pra cy. Tak że
zna czą cym ob sza rem in we sty cyj nym
w ze szłym ro ku by ła oświa ta. W su mie
na re mon ty szkół, przed szko li oraz in -
nych pla có wek oświa to wych wy da li śmy
po nad 5,5 mln zł. W tym ro ku na kła dy
na in we sty cje wy no szą ogó łem 19 mln
zł. Przy mie rza my się do stwo rze nia
w Świę to chło wi cach Mu zeum Po wstań
Ślą skich, pierw szej te go ty pu pla ców ki
kul tu ral nej w Pol sce, a tak że do bu do -
wy ba se nu z kom plek sem fit ness i bo -
iska mi do squ asha. Oczy wi ście po szu -
ku je my też te re nów pod in we sty cje, któ -
re mo gły by zo stać włą czo ne do KSSE,
w związ ku z czym trwa ją pra ce nad zak -
tu ali zo wa niem stu dium uwa run ko wań
i kie run ków za go spo da ro wa nia prze -
strzen ne go. Sta le też po wsta ją no we
pla ny za go spo da ro wa nia prze strzen ne -
go w mie ście.

Cze�go�spo�dzie�wa�się�Pan�po Stre�fie?�Ja�kie�-
go�in�we�sto�ra�chciał�by�Pan�przy�cią�gnąć?
Przede wszyst kim spo dzie wam się
efek tów zwią za nych z ogra ni cze niem
bez ro bo cia w mie ście. Bę dąc w Stre fie,
bę dzie my szu kać in we sto rów da ją cych
za trud nie nie rów nież nie wy kwa li fi ko wa -
nym pra cow ni kom. Mó wię tu taj o sze -
ro ko po ję tej pro duk cji, któ ra mo że wy -
ge ne ro wać miej sca pra cy dla osób,
któ re nie ma ją od po wied nich kwa li fi ka -
cji czy do świad cze nia.

Wra�ca�jąc�jesz�cze�do Mu�zeum�Po�wstań�Ślą�-
skich.�Czy�jest�to�in�we�sty�cja�prze�wi�dzia�-

na ra�czej�na po�trze�by�edu�ka�cyj�ne,�czy�ma�-
cie�Pań�stwo�za�miar�przy�cią�gnąć�do Świę�to�-
chło�wic�tu�ry�stów�z ca�łe�go�kra�ju,�a mo�że
i z za�gra�ni�cy? I czy�Świę�to�chło�wi�ce�są�przy�-
go�to�wa�ne�na ruch�tu�ry�stycz�ny?
Pro jekt jest wzo ro wa ny na Mu zeum Po -
wsta nia War szaw skie go, ale na tu ral nie
ska la fi nan so wa przed się wzię cia jest
zu peł nie in na. Po zy ska li śmy już po -
nad 8 mln zł na re mont bu dyn ku
przy uli cy Po la ka 1. Wy ge ne ro wa li śmy
pół to ra mi lio na wkła du wła sne go, więc
w su mie dys po nu je my kwo tą 9,5 mln zł
na ge ne ral ny re mont bu dyn ku przy -
szłe go mu zeum. Bę dę wy ko rzy sty wał
moż li wo ści Gór no ślą skie go Związ ku
Me tro po li tal ne go, aby mu zeum za ist -
nia ło na ma pie tu ry stycz nej Ślą ska, tak
jak Ni ki szo wiec w Ka to wi cach czy Ko -
pal nia Gu ido w Za brzu. Z Ka to wic
do Świę to chło wic Dro go wą Tra są
Śred ni co wą je dzie się dzie sięć mi nut,
stąd też na sze ha sło pro mo cyj ne:
„Świę to chło wi ce bli żej niż my ślisz”, po -
nie waż jest tu wszę dzie bli sko. Bli sko,
aby zwie dzić mu zeum, że by za miesz -
kać, pra co wać, bli sko, że by za in we sto -
wać w Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre fie
Eko no micz nej.

Wspo�mniał�Pan�o Gór�no�ślą�skim�Związ�ku�Me�-
tro�po�li�tal�nym.�Pro�szę�po�wie�dzieć,�na ja�kim
eta�pie�jest�obec�nie�usta�wa�me�tro�po�li�tal�-
na i czy�ma�ją�Pań�stwo�za�miar�pod�jąć�ja�kieś
dzia�ła�nia,�aby�spra�wę�przy�spie�szyć?
W chwi li obec nej ini cja ty wa jest
po stro nie par la men ta rzy stów, któ rzy
ma ją upraw nie nia w za kre sie zgła -
sza nia pro jek tów usta wo daw czych.
Uwa żam, że nie po win ni śmy in ge ro -
wać w ich pre ro ga ty wy. Pre zy den ci
za opi nio wa li in dy wi du al nie pro jekt
usta wy, w du żej mie rze ne ga tyw nie
go oce nia jąc i i przed sta wia jąc pro -
po zy cje po pra wek. Oso bi ście uwa -
żam, że od ręb na usta wa dla Aglo me -
ra cji Ślą skiej jest ko niecz na, m.in.
po to, aby enu me ra tyw nie okre ślić
i sfor ma li zo wać za da nia dla me tro po -
lii. Jed nak pó ki co, funk cjo nu je my
w do bro wol nym związ ku ko mu nal -
nym, do któ re go na le ży 14 miast
na pra wach po wia tu, od Dą bro wy
Gór ni czej po Gli wi ce. W gro nie
współ pra cu ją cych ze so bą miast re -
ali zu je my za da nia za war te w stra te gii
gór no ślą sko -za głę biow skiej me tro po -
lii Si le sia. Już w kwiet niu pod pi sze my
po ro zu mie nie po mię dzy dwu dzie sto -
ma pre zy den ta mi i bur mi strza mi

daWid kostemPski 

zWykształcenia Jest PraWnikiem
i menadżerem. 

był radnym rady miasta katowice kadencji 2002-
2006 i 2006-2010. W latach 2004-2009 był
dyrektorem biura Posła do Parlamentu
europejskiego prof. Jerzego buzka, następnie
prezesem Polskiej techniki górniczej s.a.,
zajmującej się wspieraniem polskiego górnictwa
i przemysłu okołogórniczego. W grudniu 2010 roku
dawid kostempski został prezydentem
świętochłowic, w których się wychowywał
i kształcił. od marca 2011 roku jest również
przewodniczącym górnośląskiego związku
metropolitalnego. dawid kostempski działa
na rzecz kultywowania śląskich tradycji, rozwoju
regionu oraz promowania wartości
chrześcijańskich. Jest członkiem akcji katolickiej
wWojewództwie śląskim i związku
górnośląskiego. Prezydent kostempski jest żonaty,
ma syna dawida. 

Kto jest kim?

3130 kwiecień 2012

Strefa SamorząduStrefa rozmowy

Rozmowa z Dawidem kostempskim, prezydentem
miasta Świętochłowice

śWię to chło Wi ce
bLiżeJ niż
myśLisz



Strefa SamorząduStrefa rozmowy
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w za kre sie hur to we go za ku pu ener gii
elek trycz nej. Przy go to wu je my się
do re ali za cji du że go, gru po we go za -
ku pu ener gii. Bę dzie to naj więk szy te -
go ty pu prze targ na ener gię elek -
trycz ną w Pol sce – 20 gmin, 193 gi -
ga wa to go dzi ny za 80 mln zło tych.

W tym�wy�pad�ku�trud�no�nie�za�uwa�żyć�ko�rzy�-
ści�pły�ną�cych�z dzia�łal�no�ści�po�dej�mo�wa�nej
przez�Me�tro�po�lię�Si�le�sia.�Pod�ję�li�Pań�stwo
wal�kę�o du�że�pie�nią�dze.
To jest wal ka o 16 proc., czy li bli sko
o 13 mln zł. W tej chwi li gmi ny pła cą
śred nio 274 zł za me ga wa to go dzi nę,
a ma my szan sę uzy skać kwo tę 255 zł.
Opie ra my się na za pi sach usta wy Pra -

wo Za mó wień Pu blicz nych, któ ra to da -
je gmi nom moż li wość za war cia po ro zu -
mie nia, wy ło nie nia spo śród sie bie li de -
ra i prze pro wa dze nia po stę po wa nia
prze tar go we go.

Ja�ka�jest�Pań�ska�wi�zja�związ�ku�me�tro�po�li�-
tal�ne�go?�Czy�wy�obra�ża�Pan�so�bie�gi�ga�mia�-
sto�Si�le�sia,�czy�ra�czej�jest�to�dla�Pa�na bar�-
dziej�zwią�zek�eko�no�micz�ny,�bez�re�zy�gna�cji
z nazw�i toż�sa�mo�ści�po�szcze�gól�nych
miast?
Wi dzę me tro po lię, któ ra wzo ro wa -
na jest nie co na Unii Eu ro pej skiej,
czy li jest ta kim skon so li do wa nym two -
rem, re ali zu ją cym wspól nie za da nia
o cha rak te rze stra te gicz nym. Po dej -

mu je się re ali za cji ta kich za dań pu -
blicz nych, któ re sku tecz niej zre ali zu -
je pod miot tak du ży jak me tro po lia,
ani że li każ de mia sto z osob na. Mó wię
tu taj o za go spo da ro wa niu prze strzen -
nym, go spo dar ce od pa da mi, za rzą -
dza niem dro ga mi czy trans por cie pu -
blicz nym. Na to miast toż sa mość gmin
po win na zde cy do wa nia po zo stać. Hi -
sto ria każ de go z miast two rzo na by ła
przez dzie się cio le cia, więc ich au to -
no mia jest w peł ni uza sad nio na. Trak -
tu jąc Aglo me ra cję jak je den krwio -
bieg ślą skich miast, za sta na wia my się
ra czej na for mu łą ich jesz cze bliż szej
sy ner gii.

Roz ma wiał  Woj ciech Le śny 

368mln m2

Tyle powierzchni
mogą zaoferować
inwestorom
Świętochłowice 

KLUB KONESERA

www.coneserclub.pl

Coneser   
 Club
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Strefa klubowa

H

„gabLoty edUkacyJne” to naJnoWszy ProJekt śLąskiego artysty, andrzeJa tobisa, który
odstąPił o krok od maLarstWa i sięgnął Po aParat fotograficzny. co z tego Wyszło?

Ha sła ilu stro wa nego słow nika pol sko -nie -
miec kiego moż na by ło i obej rzeć, i prze -
czy tać w ty skiej ga le rii Stre fa Art w piąt ko -
wy wie czór23 mar ca. Słow nik ar ty sty sta -
no wi re kon struk cję książ ki wy da nej wLip -
sku w la tach50.XXw. pt. „Bil dwor ter buch
Deutsch Und Po lnisch”. Ha sła ze słow ni -
ka nie są in sce ni zo wa ne, lecz znaj do wa -
ne w „te re nie”. Ich tłem jest cha otycz ny
kra jo braz miej ski współ cze snej Pol ski,
głów nie Gór ne go Ślą ska, gdzie durś się
go do, a ma ło mó wi. Dla te go też wy stę pu -
ją cy pod czas wy da rze nia ze spół „Ła giew -
ni ki Blu es”, do star czył pu blicz no ści blu esa
śpie wa ne go po Ślą sku wła śnie.

Od „A” dO „Z” 

andrzeJ tobis 

– urodzony w 1970 r. w Wieluniu. Studia ukończył na katowickim Wydziale Grafiki Akademii
Sztuk Pięknych w Krakowie. W 1995 r. otrzymał dyplom z wyróżnieniem (książka artystyczna
w Pracowni Projektowania Graficznego u prof. Tomasza Jury oraz Rysunku u prof. Jacka
Rykały). Dwukrotny stypendysta: Fundacji im. T. Kulisiewicza i Ministerstwa Kultury i Sztuki.
Jego prace znajdują się w licznych kolekcjach w Polsce, Wielkiej Brytanii, Niemczech, USA,
Zjednoczonych Emiratach Arabskich.

Wystawa prac fotograficznych Andrzeja Tobisa




